Nr 75 (89) ROK IL. 


Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rudy Ministrów 


W dnin 15 bm. obradował Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów, Komitet powziął m. in. uchwały w sprawie planu nate- 
dunku i przewozu w kolejnictwie, w sprawie bonifikaty składek 


ubezpieczeniowych dla drobnych rolników, 


Mając na wzgledzie koniecz- 
ność pogłębienia metod plano- 
wania w komunikacji Komitet 


(e Ekonomiczny uchwalił na rok 
"dn 1949 plan naładunku i przewo- 
wę zu towarów masowych na PKP. 
lęp Na podstawie powyższego planu 
w  focznego zostaną niezwłocznie 
es SpPorządzone miesięczne plany 
„, naładunku, określone w ilo- 
A ściach ton i wagonów. 
oli Na wniosek ministra skarbu 
— Komitet Ekonomiczny rozpa- 
0 trywał sprawę składek ubezpie- 
Or czeniowych i odszkodowań po- 
N gorzelowych w ubezpieczeniach 
vi przymusowych, prowadzonych 
ize przez PZUW. Mając na uwadze 


i dalsze kontynuowanie i rozsze- 
zenie akcji pomocy Państwa 
la drobnych rolników — Komi- 

tet przyjął do wiadomości, iż 

PZUW w roku 1949 zastosuje we 

wazystkich rodzajach ubezpie- 

czeń przymusowych tzn. budyn- 

-" ków, rolnych i gradowych b o- 
nifikatę składek w wys. 
10 proc. dla tych gospodarstw 
rolnych, których przychodowość 
roczna wynosi do 40 q żyta. 
Równocześnie odszkodowania za 
spalone budynki w gospodar- 
stwach rolnych o przychodowo- 
ści rocznej do 4 q żyta — mo- 

w ga być przez PZUW podwyż- 


szone z 75 proc. do 90 proc. war- 
tości, o ile odszkodowanie zuży- 
te będzie na odbudowę. 

Na wniosek ministra rolnictwa 
i reform rolnych Komitet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów za- 
twierdził projekt rozporządzenia 
w sprawie opłat należnych od 
dłużników b. Funduszu Obroto- 
wego Reformy Rolnej. 

Zarządzenie przewiduje ulgi 
dla tych dłużników, którzy pod- 
czas okupacji niemieckiej zosta- 
li pozbawieni użytkowania swo- 
ich gospodarstw oraz w przy- 
padkach trudności płatniczych, 
wywołanych wyjątkowymi oko- 
licznościami, jak nieurodzaj, po- 
żar, ciężka choroba. Zarządzenie 
przewiduje ponadto całkowite 
zwolnienie od płatności w przy- 
padkach specjalnie ciężkich, jak 
np. klęski żywiołowe. 

W dalszym toku obrad Komi- 
tet Ekonomiczny powziął uchwa 
łę o zreorganizowaniu Admini- 
stracji Lasöw Państwowych oraz 
w uzupełnieniu do uchwały z 
dnia 12 listopada 1948 r. posta- 
nowił przesunąć termin zakoń- 
czenia akcji robót rozbiórko- 
wych i dostarczenia cegły z roz- 
biórek na dzień 30 czerwca br. 
co zapewni dostarczenie w tym 
okresie 200 miln. sztuk cegły. 


rzy Est 
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ne Polacy we Fruncji protestują 
z a Tzeviw zawieszeniu repatriacji 


Tzyznano "ARYŻ, (PAP). Liczne po! 

rki zgia organizacje emigracyjne we 

On Francji uchwałają protesty prze 

9. ciwio zawieszeniu przez rząć 

Na! francuski zhiorowej repatriacji 

* Polaków z Francji. Podkreśrając 
swój udział we Francuskim Ru 
chu Oporu i w odbudowie Fran- 
cji, polscy robotnicy roln: w Bel 
licourt koło Paryża, apelują do 
władz francuskich o umożliwie- 
nie im powrotu do kraju. 


Podobnej treści patvcie uchwa 
Hli robotnicy rolei w nięjscu- 
wości Bellengiise (Aian). Zwin- 


zek Folaków b. uczestników Ru- 


chu Oporu w Cornci! — Essones 
(Seine et Oise), Redy Narodo- 
we depariamentu Pas de Calais, 
Zarząd Organizacji Pomocy Oi- 
czyźnie Ww Brua-en-Artois 
(Pas de Calais) oraz Rady Na- 
rodowe Masny (Saone et Loire). 


Kobiety umerykańskie 


| przyłączają się do waiki o pokój 
List kobiet USA åo kohiet polskich 


Mt) Związek Kobiet Amery- 
„kańskich przesłał do Zarządu 
Głównegu. Ligi Kobiet w Polsce 
list, w którym wyraża swoją 


nieugięta wolę wałki o pokój | 


wraz z wielomilionową armią 
członkiń ŚDFK. : r 
List, który dotarł do Polski z 
dużym opóźnieniem. podajemy 
.ą W obszernych wyjątkach. 
Drogie Przyjaciółki! 
1 Kongres Kobiet Amerykań- 
s) skich łączy się z Wami i pozosta 
Ja) łą 81-milionową potężną armią 
rG kobiet ze Światowej Demokra- 
m tycznej Federacji Kobiet w wal 
dg ce o pokój. 
YE 
y: 
w 
ZU 
M 
zle 


Żądamy, aby ogromne sumy 
wydawane przez nasz rząd dla 
przygotowania nowej wojny 
Światowej były użyte dla pod- 
niesienia stanu zdrowia, poziomu 
kształcenia dzieci ; gtopy życio- 
wei ludności. 


Amerykanki mają tradycje 
walki o prawa kobiet, Dziś w 
duchu tych tradycji będziemy 
walczyć o  najświętsze ze 
wszystkich praw — o prawo do 
życia. 

Z braterskim pozdrowieniem 

(—) Dr Gene Welfish 
przewodnicząca 


(8) BUKARESZT (PAP) Na plenarnym posiedzeniu Komi- 
teta Centralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej wygłosił re- 


ferat generalny sekretarz partii 


— Georgiu Dej, który nakre- 


Slit zadania, stojące przed Rumuńską Partią Robotniczą w 


Na wstępie Dej podkreślił, że 
dzięki pómocy gospodarczej ze 
strony Zw. Radzieckiego i po- 
wstaniu Rady Wzajemnej Po- 
mocy Gospodarczej stworzone 
zostały w Rumunii podstawy 


<A r 


dla realizacji socjalizmu. Fakt, | 


że władza polityczna oraz bo- 
„gactwa kraju znajdują się w 

rękach klasy robotniczej, umo- 

żliwi socjalistyczną Przebudo- 

wę wsi. Reforma. rolna w roku 
1945 zmieniła oblicze wsi, lecz 
„ przyczyniła się rownież do 
„ wzmożenia walki przeciwko bo- 
. gaczom wiejskim, ktorzy po po- 
.. zbyciu się konkurencji obszar- 
" niczej starali się podczas wiel- 
„„ kiej suszy w latach 1946 i 1947 
„zawładnąć ziemią biednych 

ichłopów. W tym czasie jednak 
gik st produkeji przemysłowej 
Śwynił się w znacznym sto- 
wzmożenia sluszu mię 


uwiązku s planem socjalistycznej przebudowy wsi. 


chłopstwem. Tak np. produkcja 
stali w r. 1948 wzrosła-w sto- 
sunku do roku 1938 o 123 proc., 
produkcja rudy żelaznej — o 
149 proc., gazów mineralnych o 
420 proc, węgla o 100 proc. 
Wstrzymany został również spa 
dek produkcji w przemyśle na- 
ftowym, który spowodowany 
był anglo-amerykańskin: sabo- 
tażem. 

Zadaniem partii — oświad- 
czył Dej — jest obrona chłop- 
stwa pracującego przed wyzys- 
kiem ze strony bogaczy wiej- 
skich oraz stworzenie odpo- 
wiednich warunków do stop- 
niowej przebudowy gospodarki 
rolnej na zasadach zsocjalistycz- 
nych. W tym celu wydana zo- 
stała ustawa, zabraniająca han- 
dlu ziemią, a rząd popierać bę- 
dzie wszelkie formy spółdziel- 
czości rolnej. W Rumunii 57 


_A_.bBiednym| prom gospodarstw stanowią 


RE. 


Socjulistycznu przebudowa wsi 
zapewni ludności spokój i dohrobył 


Reierat Georgiu Deja na pienum KG Rumuńskiej Partii Robotniczej 


' utworzono jeszcze odpowiedniej 


'go. Traktory te stanowić będą 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiĘ! 
/SZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE 5! 


ORCAN KOMITETU CENTRALNECO POLSKIE 


WARSZAWA — CZWARTEK, 17 MARCA 1949 R. 
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J ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 5 ZŁ 


Lud węgierski broni pokoju 
i walczy o postęp społeczny 


Tow. Rakosi — przewodniczącym Niepodległościowego Frontu Ludowego 


(h) BUDAPESZT 


(PAP). — 15 bm. w pierwszym dniu obrad 


Kongresu Węgierskiego Niepodległościowego Frontu Ludowego 


wygłosił programowe przemówienie sekretarz 


generalny Wę- 


gierskiej Partii Pracujących wicepremier Matias Rakosi, który 


podsumował osiągnięcia demokracji węgierskiej w okresie ed 


wyzwolenia kraju. j 


Mówca wskazał na odbudowę 
i przekazanie aparatu państwo- 
wego w rece ludu pracującego, 
usuniecie zniszczeń wojennych, 
przękroczenie przedwojennego 
poziomu produkcji, złikwidowa- 
nie feodalnej własności ziem- 
skiej i przeprowadzenie refor- 
my rolnej oraz stworzenie de- 
mokratycznej Republiki ` Ludo- 
wej. Aby zabezpieczeć osiągnię- 
cia demokracji — powiedział Ra 
kosi — przystąpiliśmy do ogra- 
niczenia wyzysku kapitalistycz- 
nego i likwidacji elementów ką- 
pitalistycznych. a w końcu roz- 
poczęliśmy budowę podstaw so- 
cjałizmu. 


Przechodząc do omówienia za- 

gadnień polityki zagranicznej 
Rakosi podkreślił, że Węgry za- 
jęły należne im miejsce w rodzi 
nie wolnych ludów. Mówca u- 
wypuklił duże znaczenie ukła- 
dów o przyjaźni i współpracy, 
zawartych ze Związkiem Ra- 
dzieczim i krajami demokracji 
ludowej i zapowiedział podpi- 
sanie w najbliższym czasie po- 
dobnego układu z Czechosłowa- 
cją. ; - 
Z kolei Rakośi omówił wyko- 
nanie-płanu trzydethiego oraz na 
kreślił wytyczne planu pięcio- 
letniego. 

Plan trzyletni wykonany zosta 
nie w dwóch latach i pięciu mie 


siącach. Wykonanie jego pod 
wiełu względami będzie rękoj- 
mią realizacji planu  pięciolet- 
niego. Inwestycje przewidziane 
w planie pięcioletnim — stwier 
dził Rakosi — wyniosą 35 miliar 
dów forintów. W okresie pię- 
cioletnim dochód narodowy wi- 
nien wzrosnąć o 60 proc. 


W ciągu 5 lat Węgry z kraju 
rolniczo - przemysłowego staną 
się krajem przemysłowym o roz 
winiętym rolnictwie. W okrę- 
gach rolniczych powstaną potęż 
ne zakłady i fabryki. 

W wyniku realizacji planu 5- 
letniego granice między mia- 
stem i wsią będą się coraz bar 
dziej zacierać, a poziom życio- 
wy ludności wsi zbliżać się bę- 
dzie coraz bardziej do poziomu 
ludności miejskiej. 

Plan 5-letni — podkreśla Ra- 
kosi — posiada jeszcze jedną 
decydującą przesłankę — po- 


kój. Lud węgierski chce pckoju. 


i odrzuca wszystko, co mogius” 
wywołać niebezpieczeństwo no 
wej wojny. Z tego dążenia do 
„pokoju wap Wa Lm 
nizmerma, wałka z każdym prze- 
jawem nienawiści rasowej i dla 
tego też uczyniliśmy wszystko, 
aby ukształtować jak najlepiej 
nasze stosunki z sąsiadami. 


"usm 


(Dokończenie na str. 2) 


Togliaii esłro potępia ugresywną 
politykę rządu włoskiego ` 


(a) RZYM. (PAP). W Izbie Pa. 


słów trwa w dalszym c:3gu dz- 
| bata nad przystąpieniem Wioch 


do paktu atlantyckiego. W dniu 
15 bm. wygłosili przemówienia 
minister spraw zagranicznych 
Sforza oraz przywódca włoskiej 
partii komunistycznej Togliatti, 


Sforza powtórzył stereotypowe 
frazesy, którymi posługuje się 


propaganda amerykańska oraz 
zaatakował — na wzór amery- 
kański — Związek Radziecki. 


Togliatti w swym przemówia- 
niu oświadczył, że pakt allan- 
tycki ma wyrażnie charakter a- 
gresywny. Pakt atlantycki jest 
jawnym podkopem pod Orzan - 
zację Narodów Zjednoczonych. 
Natomiast nikomu jeszcze nie u- 
dało się dowieść. że polityką 
Związku Radzieckiego. po Zda- 


biedni i drobni rolnicy. Poza 
tym wieś liczy ponad 250 tysię- 
cy robotników rolnych. Na nich 
opiera się przede wszystkim 
Rumuńska Partia Robotnicza, 

Nie ulega watpliwości, że 
masowe przejście biednych i 
średnich chłopów do form go- 
spodarki  kolektywnej będzie 
procesem długim, poniewaz nie 


bazy technicznej i nie wyszko- 
na odpowiednich kadr. Dla 
pełnego , zmechanizowania ko 
spodarki wiejskiej potrzeba jes 
jeszcze 30 tysięcy traktorów. 
Traktorów dostarczy rozwija” 
jący się przemysł rumuński R 
raz Zw. Radziecki w ramac 
istniejącego traktatu handlowe- 


ą dla pełnego 


hniczn : 
bazę techni gospodarki 


zmechanizowania 


rolnej. i 
W zakończeniu Georgiu Dej 


stwierdził, że partia stoi przed 
olbrzymim zadaniem historycz- 
nym, przy wypełnieniu którego 
kierować się będzie doświadcze- 
niem Zw. Radzieckiego. 


(Dokończenie na sir. 2) 


byciu Berliną przez wojska ra- 
dzięckie, chociażby w najmniej- 
szym stopniu odchyliła się od 
linii, dopuszczającej możliwość 
pokojowego istnienia obok sie- 
bie krajów socjalistycznych i ka 
pitalistycznych. 

Togliatti przypomniał rządowi, 
że przyłączenie się Włoch do 
paktu atlantyckiego niezgodne 
jest z Konstytucją włoską, któ- 
ra zabrania tworzenia sojuszów 
wojskowych. 

Pamiętajcie — powiedział To- 
gliatti — zwracając się do rza- 
du — ieśli myślicie o wojnie ze 
Związkism Radzieckim, że ta 
wojna się nie odbędzie, ponie- 
waż milionowe rzesze pracują- 
cych odmówią prowadzenia woj 
ny z wielkim krajem  socjaliz- 
mu. Będziemy świadkami: tego 
jak wielki front pokoju zespoli 
tych wszystkich, którzy odrzu- 
cą waszą wojenną politykę. 

Dlatego mówimy „nie! pakto- 
wi atlantyckiemu. mówimy — 
nie! — polityce międzynarodc- 
wych intrygantów, mówimy — 
ie! — agresywnej polityce rzą- 
du, skierowanej przeciwko Zw. 
Radzieckiemu“, 

(a) RZYM. (PAP). W Lecce 
(Lombardia) w czasie manife- 
stacji przeciwko paktowi atlan- 
tyckiemu policja użyła broni i 
bomb łzawiacych w rozpędzaniu 
dernonstramtów. Miejscowa Izba 
Pracy uchwaliła w związku z 
tym dwugodzinny strajk prote- 
stacyjny. 


socjaliści opu szczają 
szeregi SFI0 


(a) PARYŻ. (PAP). Miejska 
organizacją SFIO w Queue-les- 
Ywelines (Seine et Oise) posta- 
nowiłą jednomyślnie wystąpić z 
partii i zgłosić swe przystąpie- 
nie do -Jednościowsi Partii Sec- 
cjalistycznej. 

Uchwała, podjęta w tej spra- 
wie, stwierdza, że SFIO orowa- 
dzi politykę zgubną dla klasy ro 
botniczej. W wyborach semorza 
dowych socjaliści w Queue-les- 
Ywelines głosować będą na 
wspólnego kandydata francu- 
skiej partii komunistycznej i Je 


dności F P S Mł 
Er ciawej Partii E na | miu w dniu 15 maree br 


Kobiety francuskie w walce o pokój 


Rząd francuski zakazał przepr owadzenio na ulicach Pary 


ża. Międzenarodowej Me'festoc! 


-e m 


$ 


Kobiecej na rzecz pokoju, zez walając jedynie na wiór na studionie Buffalo. .Ne zdjęcit: 


manifestantki miosą tablice z żądaniem pokoju w indochi; ach 


utv 


a | ŻE kici IE R 
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Tow. Cyrankiewicz przyjął delegncję s 
chłopów powracających z Ukrainy 
Uczestnicy wycieczki podzielili się wrażeniami |. 
z rehoinikammi Warszawy 
Chłopów polskich, powracających z Ukrainy Radzieskiej przy- | rzałości, jego własnej walki, Je- 


jąc tow. Cyrankiewicz. Na- przyjęciu tym tow. Kratko w imie- 
niu delegacji wyrazil serdeczne podziękowanie rządowi ukrain- 
kiemu, Nastęnnego dnią chłopi podzielili się wrażeniami ze 
swego pobytu na Ukrainie z robotnikami Warszawy. 

Podejmując chłopów polskich, | mur ` nieświadomości i niewie- 


którzy zwiedzili USRR, Prenver | dzy, jaki ~ dzielił przed wojną 
Józef Cyrankiewicz ` powiedział | cbszarniczo-kapitalistyczną Pol- 


m. im: skę od Związku Radzieckiego. 
„Wycieczka Wasza przyczyni-| „Ważne jest — stwierdził 
ła się do zacieśnienia prawdzi-| Premier — ażebyście umieli 


wych więzów przyjażni z naro- 
dem ukraińskim — z narodami 
Związku Radzieckiego, bowiem 
mogliście zobaczyć na własne 


chłopu powiedzieć, że czła dro- 
ga polskiego” chłopa droga 
do podniesienia kultury, produk 
cji rolnej, dobrobytu. nie będzie 


oczy dorobek tych narodów. 
_ Premier podkreślił następnie, 
że delegacja chłopów polskich 


rodzić się z dnia na dzień, nie 
będzie rodzić się od góry. Bę- 
dzie to sprawa własnej świado- 


jedna z pierwszych, przełamała | mości chłopa, jego własnej doj- 


go własnego przekonania. 
Pozdrowienia od rządu i 
USRR d 


Kierownik delegacji tow. Kra- 
tko przekazał pozdrowienia rzą- 
du i premiera Republiki Ukraiń 
skiej dia Rządu Polskiego i 
oschiste dla Premiera Cyran- 
kiewicza. 

Premier Cyrankiewicz zwró= 
cił się do obecnego w czasie 
przyjęcia ambasadora ZSRR w 
Warszawie p. Lebiediewa z proś i 
bą o przekazanie podziękcwań 
rządowi Republiki Ukraińskiej, 
Komunistycznej Partii Ukrainy 
i kołchoźnikom ukraińskim. 


(Dokończenie na str. 2 


Inicjutywa zwołaniu Kongresu Pokoju 


Każdy dzień przynosi nowe akcesy do Światowego Kongresu 
Pokoju. Setki oświadczeń i depesz organizacji społecznych, 
naukowych, kulturalnych, wypowiedzi wybitnych intelektuali- 
stów świadczą o poparciu szerokich rzesz społeczeństw świata 
dla inicjatywy zwołania Kongresu. 


Senaty wyższych uczelni w| 
Polsce podjęły apel Międzyna- 
rodowego Komitetu: Łączności 
Intelektualistów w sprawie Kon- 
gresu Pokoju. 

Senat. akademicki Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w dniu 13 
marca br. powziął jednomyślnie 


Uchwałę podpisał rektor prof. 
Edward Warchałowski, prorek- 
tor dr Stefan Straszewicz, dzie- 
kan i prodziekani wszystkich 
wydziałów Politechniki, przed- 
stawiciele docentów i pomocni- 
czych sił naukowych. 


Zarząd Główny ZAMP wy- 


uchwałę przyłączenia się do ini- 
cjatywy Międzynarodowego Ko- 
mitetu Łączności Intelektuali- 
stów. 3 
Uchwałę podpisał Senat Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w peł- 
nym składzie z rektorem prof. 
dr  Teodorem  Marchlewskim. 
prorektorem dr Janem Dąbrow- 
skim i dziekanami dr Kazimie- 
rzem Piwarskim, księdzem prof. 
dr Aleksym Klawkiem, dr dr 
Grzybowskim, Piwarskim, Ka- 
mińskim, Lityńskim i Kocwą na 
czele. Ponadto uchwałę podpi- 
sali delegaci docentów i delega- 
ci pomocniczych sił naukowych. 
Podobną uchwałę podjął rów- 
nież sen8t akademicki Politech- 
niki Warszamękiej na posiedze- | 


i 


stosował do Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektua- 
listów pismo, w którym m. in. 
czytamy: 

„Związek Akademicki Mło- 
dzieży Polskiej, wychowujący w 
swych szeregach tysiące stu- 
dentów — przyszłych naukow- 
ców, dziaiaczy oświatowych i 
kulturalnych, inżynierów, tech- 
ników, lekarzy i agranomów, 
wyraża całkówitą solidarność z 
deklaracją ' Międzynarodowegr 
Komitetu Łączności Intelektuali 
stów i zgłasza swój akces do 
Kongresu Zwolenników Pokoju. 


Oświadczenia polskich 
naukowców i działaczy 


J. Chałasiński, profesor Uni- 
wersytetu Łódzkiego i dyrektor 


"A 


Instytutu Socjologicznego, czło 
nek delegacji polskiej na Świa- 
towy Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu, złożył oświad- 
czenie na temat Kongresu Po- 


koju, w którym m. in. stwier= 


dził, że podstawowym czynni- 
kiem stwarzajacym realne pod- 


stawy dla akcji w obronie po- 
koju: jest fakt, że akcja prze- 
ciwwojenna w różnych krajach 
zyskuje ogromnie na sile przez 
to,że znajduje oparcie w ZSRR 
i w krajach demokracji 
wej. 


łudo- 


(Dokończenie na str. 9 % 
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DZIŚ W NUMERZE: 


A, Szpakowirz: BUDZET 
POKOJOWEJ, TWÓRCZEJ 
PRACY, 

PISARZE I UCZENI W 
WALCE U POKÓJ: Wy- 
powiedz! prof. dr J. Dem- 


howskiego. Mieczys'awą 
Jastruna i Ewy Szelburg- 
Zarembiny. 

w. Nieciuński: PRZECIW 
ZAMRAŻANIU KAPITA- 
ŁÓW W BUDOWNIC- 
TWIE. 


Jaszcz: MORALNOŚC LER- 
KOMYSLNEJ SIOSTRY. 


znajduje coraz szersze poparcie $ 


Każdy dzień przynosi nowe masowe ukcesy 


| s. 


Trzydziesta rocznica zgonu 
, Jakuba Swierdłowu 


(a) MOSKWA (PAP).—16 bm. | 


minęła 30 rocznica zgonu Jaku- 
ba Swierdłowa, wybitnego dzia 
łacza partii bolszewickiej, blis- 
kiego wspóitowarzysza Lenina 
i Stalina, jednego z organizato- 
rów państwa radzieckiego, pierw 
szę59 przewodniczącego najwyż= 
szego organu państwowego — 
Wszechrosyjskiego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego. 
„Prawda“, kreśląc historię 
działalności rewolucyjnej Swier 
dłowa, cytuje slowa Stalina: 
„Swierdłow był organizatorem z 
krwi i kości — organizatorem z 
natury charakteru i intuieji, Or- 


ganizatorem przez całą swą nie- | 


zmordowaną działalność”, 


„Prawda“ przypomina znane 
| słowa Swierdłowa: „Każdy dzień 
istnienia władzy radzieckiej 
zwiększa jej potęgę i trwałość. 
W obozie imperialistów, w obo- 
złe wrogów jeat sytuacja wprost 
przeciwna: Siły ich topnieją z 
każdym dniem, natomiast wzmą 
ga się i rozwija rewolucyjna 
walka klasy robotniczej we wszy 
stkich krajach.“ 


„Słowa te — pisze „Prawda“ 
— są szczególnie aktualne obec- 
nie, gdy obóz socjalizmu 1 de- 
mokracji krzepnie i wzrasta, gdy 
siły jego stają się o wiele po- 
tężniejsze, niż siły obozu impe- 
| rialistycznęgo.' 


. 


Sprawy oświaty i hudowniciwa 
główna troską sumorządu 


15 bm. obradowała Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego, 
która wysłuchała referatu pos. 
Kotera (PSL) na temąt gospodar 
ki samorządowej w planie na r. 
1949, W obradach wziął udział 
szef Kancelarii Rady Państwa, 
tow. min. Mijal. 

Sprawozdawca stwierdził, że 
narodowy plan gospodarczy na 
rôk 1949 wysuwa, jako jedan z 
naczęlnych postulatów, uspraw- 
nienie i rozszerzenie gospodarki 
związków samorządu terytorial- 
nego w celu lepszego zaspoKa- 
jania potrzeb gospodarczych i 
społecznych mas prącujących. 


Praes samorzadu terytorialne- 
go została cheenie ujeta w ra= 
my gospodarki planowej. Ogól- 
na suma budzetów zwyczajnych 
związków samorządu terytoriał- 
nego wszyskich stopni wynosi 
ga rex 1849 — 61 miliardów zł. 
Budżety nadzwyczajne, obejmiu- 
jące wydatki na inwestycje ko- 
munalne. zamykają się sumą — 
22.765 min. zł. 


Na oświatę i kulturę, zdrowie 
oraz opiekę społeczną preczna” 
cza się w roku 1949 — 44 proc. 
ogólnej sumy budżetów, na 50- 
spodarkę — 37 proc, na admini- 
strację — tylko 19 proc. Ogólna 
liczba zatrudnionych w samo- 
rządzie wyniesis w br. ponad 
278 tysięcy osób, 

Omawiając poszczególne dzie- 
dziny gospodarki samorządo- 
wej, referent podkreśla duży roz 
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Wydatki na zdrowie wzrasta- 
ja w budżecie na rok 1949 o 60 
proc. w porównaniu z Y. ub. 

Następnie mówea wypowiada 
się za specjalnym poparciem I 
rozbudową zakładów przemy- 
słowych samorządu, które zwią- 
zane są z budownictwem miesz- 
kaniowym. 

Własnością samorządu teryto- 
vialnego w raku 1842 badą bu- 
dynki mieszkalne o 176.330 jz- 


bach. 

Udzielając wyjaśnień, tow. mi- 
nisier Mijal stwierdził, że kwo- 
ty, przeznaczone na remont do- 
mów, wzrosną znacznie w roku 
bieżącym w porównaniu do ro- 
ku ubiegłego, dzięki stworzeniu 
Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej. 

Przedstawiciel CUP, dyr. Nie- 
dźwiński, wyjaśnił, że Rada 
Państwa wyasygnowała na cele 
remontowe w końcu 1948 reisu 
9 miliardy zł. Do Funduszu Go- 
spodarki Mieszkaniawej wpły” 
nelo już około 3,5 miliarda zł. 


Posiedzenie Sejmowej Komisji 


Wojskowej 
W dniu 16 bm. odbyło 
pod przewodnictwem posła 


Ćwika (PZPR) posiedzenie Sej- 
moawej Komisji Wojskowej, na 
kiórym poseł Nagórski (5D) ze 
ierował rządowy projekt usta- 
wy o zniesieniu Funduszu Obro 


ny Narodowej. 
Ponieważ wydatki na cele 
obrony państwa znajdują po- 
| bvyrie s  weadętemy hudżet 
«h i 
E' s 
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Lud angielski pragnie pokoju 
stwierdzu delegncja kobiet polskich 


(a) LONDYN. (PAP). Pod- 
czas swego tygodniowego za” 
ledwie pobytu w Anglii dełegat 
ki poisk:'e na cachód Miedzy- 
narodowego Dnia Kobiet — 5£r 
dzia Sądu Najwyższego Wasil- 
kowska, wicęprzewodnicząca Li 
ci Kobiet, oraz przewodnicząca 
Rady Narodowej W Poznaniu 
Helmańska — wzięty udział w 
licznych zebraniach, na któ- 
rych omawiano konieczność 
skupienia Sił domokratycznych 
calego świata w obronie po- 
koju. 

Delegatki polskie 
stawicielki kraju. który Mon" 
gresem Wyrociawskim walnie 
przyczynił się do kampanii na 
rzecz pokoju na eałyma świecie, 
zavoznały swe towarzyszki bry- 
tyjskie z pokojową polityką 
rządu polskiego i z ruchem po- 


jako przed- 


kojowym, 
społeczeństwo polskie. 

O pokojowych nastrojach lud 
ności brytyjskiej przekonały 
się przedstawicjelki kobiet pol- 
skicn w czasie odwiedzin w fa- 
brykach oraz ośrodkach robot- 
niczych i młodzieżowych okrę- 
gu londyńskiego. 


Dsiegatki polskie złożyły 
przed wyjazdem następujące 
oświądczenie: 


„Dochodzimy do wniosku, że 
kobiety i robotnicy brytyjscy 
pragną pokoju i ożywieni są w 
stosunku do nas uczuciami przy 
jażni. Widać wyraźnie, że hasła 
pokojowe są tu agromnie po- 
pularne i że robotnicy dobrze 
zdają sobie sprawe do czego 
może ich doprowadzić polityka 
imperializmu anglo - amery- 
kańskiego", 


Rząd francuski zaakceptowuł 
propozycje» pigiki« londyńskiej 


(a) PAR 
dę po południu zebrała się Rada 
Ministrów. Jak słychać, przed- 
mietem obrad jest sprawa pak- 
tu atlantyckiego. Rząd Queuille'B 
ma zamiąt zaapropować projekt 
tego paktu. f 

Ostatnia deklaracja generali- 
nego sekretarza ONZ, Trygve 
Lie, uchodzi w Paryżu za ponow 
ne ostrzeżenie pod adresem przy 
szłych sygnatariuszy paktu atlan 
tyckiego. Trygve Lie podkreślił 
konieczność usunięcia rozbież- 
ności między Wschodem a Za- 
chodem i przypomniał doniosłą 


y$ (PAP). — W śro- | 


rolę Organizacji Narodów Zjed= 
noczonych. 


(a) PARYZ (PAP). — Jak do- 
nosi agencja France Presse, rze 
cznik Prezydium Rady Mini- 
strów oświadczył w środę wie- 
czorem, że członkowie rządu 
francuskiego zatwierdzili propo” 
zycje przestudiowahe w Londy- 
nie na konferencji pięciu 
państw przez ministrów: Schu- 
mana i Ramadier, a dotyczące 
paktu atlantyckiego. Propozycje 
te będą przekazane rządowi 
USA. 


Wysokie kury więzieniu 


zu nudużycia w przem. p 


(a) Sąd Okręgowy W Warsza- 
„wie ogłosił wyrok w, toczącym 
się od 4 dni procesie przeciwko 
bvłym dyrektorom przemystu 
fermentacy Jnego, oskarżonym 
o popełnienie wielomiiono- 
wych nadużyć. 

Sad skazał, oskarżonych Hen 
ryka Oppenheima i Mariana 
Belerskisgo — na Karę doży- 
wotniego więzienia i po 5 milin. 
zł grzywny oraz utratę „ praw 
honorowych i opywatelszich na 


iwowarskim 


zawsze, oskarżonych Rudolfa 
Herczkę i Eugeniusza Smoliń- 
sklego — na 15 lat więzienia 0- 
raz utratę praw honorowych 1 
obywatelskich na lat 10, ZYS- 
munta Pacewicza — na 12 lat 
więzienia, utratę praw na lat 
10 oraz grzywnę 500 tys. zł 
Oskarżonemu Karolowi Humiń 
skiemu wymierzono karę 8 lat 
więzienia, a osk. Franciszkowi 
Stemierowi — 7 lat więzienia. 


1 i À ć 
8/6 | go spizymierzeńca, zwalcza NA- 


| wkroczyć na drogę wolności 


Lud węgierski 


breni pokaju 
gr 1) 


Nie jest naszą wina, że sto- 
sunki z obecnymi przywódcami 
Jugosławii, którzy zdradzili 
front pokoju i solidarności mię 
dzynarodowęej i którzy coraz 
hardziej przechodzą do obozu 
imperlalistów, popsuły się. Wie | 
my jednak, że lud pracujacy! 
Jugosławii mimo zdrady jego 
awanturniczych przywódców, 
stoi z nami w jednym szeregu 
w walce, która toczy się 0 u= 
trzymanie < powaju i dlatego 
wcześniej czy później powróci 
do rodziny demokracji ludowej, 
broniącej pokoju i walezącej o 
postęp. 

Jesteśmy zdecydowani wal- 
czyć o pokój nie ty:ko słowem. 
Będziemy dbać o to, aby nasza 
demokracja posiądała silną ar- 
mie, która potrafi bronię ludu 
pracującego. W wałcę toczącej 
się o pokój nię jesteśmy sami. 
Wraz z nami jest potężny Zwią 
zek Radziecki, razem z nami są 
kwitnące i niezależne kraje de- 
mokracji ludowej. We froncie 
tym okok nas pod przewodnie- 
twem chińskiej partii komuni= 
stycznej stoją miłionowe rzesze 
ludu pracującego Chin, potężna 
klasa robotnicza Francji i 
Włoch z jch partiami komuni- 
stvczaymi na czele. Dokoła nas 
na całym świecie są miliony ra 
betnigów, chłopów i inteligencji 
pracującej, którzy nienawidzą 
wojny i pragną pokoju. 


(Dokończenie ze s 


Przemówienie premiera Dobi 


(a) BUDAPESZT (PAP), — 
W dalszym, ciągu obrad Wę- 
gierskiego  Niepodległażciawego 
Frontu Ludoweaga przemawiał 
premier Doki. Podureślił on m. 
in. że wielkie osiągnięcia We- 
gjer w dziedzinie odbudowy wią 
ża Się z imieniem  Rnkosi'e50. 
Mówiąc o polityce Frontu Ludo- 
wego na wsi premier stwierdził. 
ża w toczącej się tam walce 
klasowej klasa robotnicza opie- 
ve się przede wazysiwim na bie- 
daym chłopstwie, a ebłapstwo 
średnie uważa również za swe- 


tomiast zakusy bagaczy wiej- 


skich. 

Premier wspomniał następnie 
o historycznej wyzwoleńczej ro- 
i Zwigzku Radzieckiego, dZ ski 
któremu lud węgierski mógł 
i 


| rozwoju demokratycznego. 


który ogarnął całe | 


» 


misieęl Beder w uuni Central- 
nej Rady Wegierskich Związ- 
ków Zawodowych — Harustyak, 
imieniem Niezależnej Węgiet- 
skiej Partii Demokratycznej — 
ksiądz Balogh, który ostro potę- 
pii imperialistyczną kampanię 
oszczerstw, rozpętaną w związ- 
ku z proeesem Mindszenty'ego i 
stwierdził z naciskiem, Zaw dg 
Węgrzech istnieje pełna wolnowe 
religii, a demokracja” wogievska 
dążyła i dąży do prawdziwego 
porgzymienia między państwejn 
a Kościołem. 


Po dyskusji Kongres jedno- 
myślnie przyjął deklarację i sta- 
tut organizacyjny Frontu Łudgo- 
wego. Wśród wielkiego entuzja- 
zmu, przewodniczącym wybra- 
ny został Rakosi, zastępcami 
przewodniczącego— premier Do- 
bi i minister Erdei, a sekreta- 
rzem generalnym — minister 
spraw zagranicznych — Rajk. 
Brócz tego do Prezydium weszlo 
9 innych osobistości. Krajowa 
rada Frontu Ludowego składa 
się z 81 członków ~~ czołowych 
przedstawicieli życia polityczne- 
go, gospodąTczego i kulturalne- 
go. 

Reasumując wyniki dyskusji, 
Rakosi oświadczy! m. in.: 

Możemy stwierdzić, że Kon- 
gres zamanifestował jedność i 
wolę pokoju ludu węgierskiego | 
— robotników, chłopów i inte- 
ligencji postępowej. Demokracja 
węogierska stoi bez wahania w 
międzynarodowym froncie po- 
koju, któremu przewodzi potęż- 
ny Związek Radziecki ze swy!a 
wodzem, Generalissimusem Sta- 
liaem. 


— 


Referut Georgiu Doja, 


(Dokońtzenie ze str. 1) 

Po wysłuchaniu referatu De” 
ja, pienum uchwaliło jednomy= 
ślnie rezolucję, kióra podkre- 
śla, że dopiero usunięcie z rzą- 
du ostatnich przedstawicieli 
burżuazji umożliwiło konse- 
kwentną politykę popierania 
biednegą chłopstwa. Obecnie po 
zlikwidowaniu resztek ohszar- 
nictwa, partia przystepuje do 
soejalistycznej przekudowy wsi. 

w dalszym ciągu rezolucja 
podkreśla, że Rumuńska Partia 
Robotnicza opiera się na hięd- 
nych chłopach, popiera chłopów 
średnich i zwalcza bogaczy wiej 
skich, a spółdzielnie wiejskie | 
stanowią etap przejściawy do 
soejalistycznej przebudowy rol- 
nictwa, 


, brzewaśżie 
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Wzrost wydajności pracy 


dźwieniq osiągnięć kolejnictwa 


Budżet Ministerstwu Komanuikacji w komisjuch sejmowych 


Dnia 14 bm. obradowała pod przewodnictwem jow. posła Fo- 
piela (PZER) Sejmowa Komisja Bkarbowe - Budżetowa oraz 


Planu Gospodarczego. Komisja rozpatrywala 


towy Ministerstwa Komunikacji 


Na posiedzeniu Komisji obec- 
mi byli: min. Komunikacji — 
Rabanowski, podsekretarz sta- 
nu w Ministerstwie Komunia” 
cji — Cagiecki oraz wyżsi U- 
rzędnicy Ministerstw Skarbu i 
Komunikacji. 

sprawozdawca  preliminarza 
budżetowego; tuw. posel Jasiu 
(PZPR) podkreśli, iż w rok 
ls4g udział kolei w ogólnym 
osób wynosił 89.2 
proc, zaś w przewozie towarow 
— 98,6 proc. Zatem PKP prze- 
kroczyty swój plan roczny W 
zakresie przewozów towaro- 
wych o 13 pro. i o 20 proc, W 
przewozie asób. To osiągnięcie 
jest wynikiem dobrego tempa 
sdbudowy kolei w 1948 r. 

W 1948 roku nastąpiło rów- 
nież usprawnienie komunikacji 
semochodawaej. 

Przekraczenie planu było Mo 


Gentrulizucja akcji opieki społecznej 


Wywiad z tow. ministrem K. Rusinkiem 


— Kiedy został powołany i Ja | ser zuszadzenia miai: | pa jest pod nadzorem Rud Na- 


ki był zakres 
działalności Centralnego 
tetu Opieki Społecznej? 
— W okresie powojennym 3Y 
tuacja zniszczonego kraju WS” 
magala zorganizowania szybkiej 
ukcji masowego catown:ctwi 
dla milionowych rzesz iudzi, 
którzy w wyniku wojny znależ= 
li się w warunkach kompietne- 
go materialnego ZiliSZCZAI) U ii 
bez pomocy. Również ;,nasOWY 
ruch repatriacyjny, A tagże B= 
cja przesiedleńczu na Ziemie DU 
zyskane wymagaj” zorganizowa 
nej i masowej pomocy. 
Do realizacji tych zadań 
wołzny został w roku 1945 
Centralny Komitet Opieki Spr 
lecznej. W miarę stebiłi ji Sto 
sunków społecznych i poprawy 
sytuacji okomomicznej kroju od 
padla potrzeba masowego ratuw 
rictwa. Normalav funkejano" 8 
nie opieki spolecznej wymaga 
centralizacji akcji I stwurzeńn' a 
jednego ośrodka 
W FM 


dotychczasowej 
Komi- 


2 


a 


Tow. Cyrankiewicz prz 


preliminara bnudze- 
na roż 1949. 


¿liwe dzięki systematycznemu 
szkoleniu pracowników, a zwła- 
szcza dzięki żywiołowo rozwi- 
jajacemu się współzawodnic- 
twu pracy. Raterent przypo-7 
mniał o udziale kolejarzy w ak 
cji Czynu Kongresowego. 
Wszystkie przyjęte wówczas 
przez kolejarzy zobowiazania 
zostały wykonane. 

Wydajność pracy w warszta- 
tąch kolejowych również zwięk 
szyła się znacznie w ciągu roku 
ubiegłego. Inicjatywa nowator- 


d;spozycyjne= | łąlności ag 


4 å że 


ska robotników i pracowników 
kolejowych (ponad 200 zgłoszo- 
nych wynalazków i pomysłów 
racjonalizatorskich) przyniosła 
już państwu wiełomilionowe 0- 
szczędności. 

Z  preliminowanych wydat- 
ków ministerstwo, poza remon- 
tan całej sieci dróg państwo- 
wych, odnowi 1.500 km. dróg, 


a podstawie 

Pracy I Opieki Spółecznej, Wy- 
danego w porozumieniu z ministra- 
mi Administracji Publicznej, O- 
światy, Zdrowia ‘ocas svetem Kan: 
eelarii Ragy Państwa, nastrrila ii- 
hwiqzciy Centralnegn Komiteių O- 
picki Społecznej. 

Pikwidację CKOŚ powierzena 
'Glównej Kammisji Likwdacyjnej, PA 
wołanej przy Min. Pracy i Opieki 
Społecznej W związku Z powyż- 
szym, minister acy i Qbiski Kp 
iecznej, tow. Kazimiery Rusinek u- 
daleli wywiadu przedstawicewiowi 


+ mz 


opieki społecznej i marnowaaja 
środków, które można zużytku- 
wać ną cele akcji socjalnej w 
interesie ludzi pracy, wymażzą= 
jacych opieki. 

Na temat akcji iikwidaryjnej 
CKOS tow. Rusinek mówi: 

— Akcja likwidacyjna pro- 
wadzona jest wg. planów usta- 
lonych przez Główną Komisję 
Likwidacyjną. pod kątera dba- 
lości o interes i dobro osób, ko- 
rzystających dotychczas z dzie- 
end CKOS oraz bez 


42esvy= 1 


cała GKkcC)£ IW " 


| 


to jest o 30 proe. wiecej, niż w 
roku ubiegłym. 7,5 miliarda zł 


przeznaczono również na ten 
cel w kredytach inwestycyj= 
nych. * 


Wydatki na drogi wodne zo- 
stały zapreliminowane wyżej o 
39 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1948. Na utrzymanie i za- 
gospodarowanie rzek żeglowych 
przewidziana jest ponadto w 
Planie Inwestycyjnym kwota 
1408 miln. zł, przeznaczone 
głównie na roboty na Wisie 
oraz na Odrze. Na wydaiki, 
związane z remontem i utrzy- 
maniem taboru rzecznego, pre- 
łiminuje się 225.514.000 zł, poza 


tym w Planie Inwestycyjnym 
przewiduje się sumę 800 mila. 
złotych. 


Czterokrotny wzrost, w po” 
równaniu z rokiem 1948, wyka- 
zuja wydatki na motoryzację. 
Preliminowane wpływy z tego 
działu wzrosły również 4-krot- 
nie. 


(Dokończenie na str. 4-8) 


rodowych, a wię? czynnika spo 
łecznego, daje gwarancję, že 
przeprowadzona zostanme Bez 
uszczerbku dla interesów pod- 
opieeznych. przy jednoczesnytń 
utrzymaniu akcji pomocy zuąo” 
wej na należytym pozionu:e. 

— Kto przejmie placówki i 7a 
klady opiekuńcze CKOS? , 

— Przejęte przez Kom.sie Li- 
kwidacyjne placówki i zakłady 
OKOS, będą przexacywane Po 
szozególnym właściwym terenn- 
wo nrgańnom za nteresowanych 
ministerstw, a ne wniosek i ża 
zgodą Kancelarii Rady Pańsiwe 
poszczególnym związkom sąmo- 
rządowym. 


Zakończenie calej akej! likw. 


Gacyjnej  CKOS przwidziane 
jest do 1 maja br. 
Dla zapewnienia przejęlym 


placówkom i zakładom byłege 
CKOS ciągłości pracy, Minister 
stwo Pracy i Opieki Spuiecznej 
uruchomiła doadathowa kreñ=sty 


SĘ UFRFAŃRO, AB LO GYI 

i ren ch Kumis Lakw 
acy ba rołą f P? nie 
cówek | Łokłedów miak ch 
' 3 prze >wanych i 

w, SGo papë wą 
woedsinie SSMOTZĄL Tu 


vjął delegucję 


ciłopów powrucujących z Ukruiny 


(Dokończenie zę str. 1) 


Nastepnie poszczegojni uczest- | 8 


nicy, czki dzielili się swy= 
mi wrażeniami 4 USHR. 

Ob. Wiadysiuw Koziara z po” 
znańskiego powiedział m. in.: 

„Jako chłop nigdy nie spe” 
dzjewałem się lukiej zarmonü7 
ści, jaką w koichozach mow! 
oglądać. Wszystko to było nam 
zupełnie inaczej przedstawiane 
przez naszych obszarnikOW. 
Wmawiano w nas, żę w Źwiąż= 
ku Radzieckim panują ucisi i 
niedosinitek. Przekonaliśmy Sig: 
że zarówno praca, jak i płara 
jest sprawiedliwie rozłożona”. 

Ob. Piotr Świetlik z rzes4ów= 
skiego powiedział: 

„Jestem chłopem a zarazem 
nauczycielem, wychowawcą. Wi 
działam Pałac Pionierów w Or 
deesie i domy Sierot w Chatkan- 
wie, Wszedzie widziałetn O8rom 
ną opiekę roztoczoną aad mło- 
dzieża i dzieckiem. 

Uważam, że i my tutaj w Poi 
sce stworzymy podobną Opiske 
nad dziećmi, młodzieżą, Szkoła 


| mi — ażeby w len sposób osią 


nać (skie rezultaty, jakie osią” 
aut naród ukraiński. 

Wa zakończenie Premier Cy- 
rankiewicz oświadczył: 

„Przekonaliście się, że dziś 
zbliżenię m'ędzy narodami rea- 
lzyją całopi, realizują robotni- 
cy, poznając Się wzajemne, u: 
cząc się wzajęnnego szacunku, 
ucząc sie cenić dorobex swoich 
i bratnich narogów. Dlatego sà 
dzo, że jednym z najistotniej- 
szych rezultatów Waszej wy- 
cicęzki bedzię utrwalenie mię- 
dzynąrodowej solrdarności po 
między narodami Związku Ra 
dzieckiego i narodem polskim. 

Robotnicy Warszawy 
słuchają wypowiedzi 
chłopów 

W dniu 16 bm. w sali MBP 
w Warszawie. odbyło się spot- 
kanie uczestników  165-0s0b0- 
wej delegacji chłopów, nauczy” 
celi, studentów, działaczy spo- 
łeczaych i  kuituralnycnh oraz 
pracowników  agronomicznych. 
którzy powróciłi do kraju z licz 


ere 
bi 


nie przybyłymi chłopami Z oko 
lic podwarszawskich i robotni- 
kami a warszawskich zakładów 
pracy. 

W. czasię kilkugodzinaega 
spotkania 11 uczestników wy- 
cieczkij — w większości chło- 
pów — podzieliło się z zebrany- 
mi swoimi wrażeniami i spo- 
strzężeniami z pobytu na Ukrai 
nie Radzieckiej. Wszyscy wyrą- 
żali się z najwyższym uznaniem 
o osiągnięciach gospodarki so- 
ejalistycznej na wsi radzieckiej, 
o wysokim poziomie życia koł- 
choźników, $ 

Zebrani na zakończenie u- 
chwalili teksty depesz do Pre- 
zydenta RP — Bieruta oraz do 
sekretarza generalnego RC 
ZP(bIU:— Chruszczowa į mi- 
nistra Rolnictwa USRR — mac 
kiewicza. 


Dnia 16 bm. uczestnicy wy- 
cieczki podzielili się swymi wra 
zeniami z  przedstawicielami 
Wydziału Rolnegs KC PZPR i 
Wydziałów Ekonomicznych SL 
i PSL. 


Inicjatywa zwołania Kongresu Pokoju 
znajduje coruz szersze 


(Dokończenie ze str. 1) 

„Znaczenie Kongresu Obro- 
ny Pokoju, mającego się odbyć 
w Paryżu jest olbrzymie. Po- 
dziejam w tej sprawie stanowi 
sko Międzynarodowego Komi- 
tetu Łączności Intelektualnej"” 
— oświadczył prof. Chałasiński, 


Zofia Solarzowa, żona Igna- 
cego Solarza, wielkiego Wy- 
chowawcy młodego pokolenia 
chłopów na postępowych uni- 
wersytetach ludowych W Szy- 
cach i w Gaci Przeworskiej, 
znana działaczka oświatowa, 
kierownik Uniwersytetu Ludo- 
wego w Brusie pad Łodzią — 
złożyła oświadczenie, w którym 


stwierdziła m. In, co nastę- 
puje: 
„Wala pakoju i nokojowago 


budownictwa wyrażona przez 
wszystkich ludzi prący wzmoc- 
ni te siły r dityczne na arenie 
miodzynarodowej, które zdecy- 
dowanie przeciwstawiają się W 
obronie pokoju  podżeśaczom 


wojennym. Masowa opinia świa | 


| ta napiętnuje ostatecznie wszy 
stkich podżegaczy wojennych". 


ZSRR 


(a) MOSKWA. (PAP). Szęreg 
wybitnych członków Akedem"' 
Szluk Pięknych ZSRR uchwali- 
ło rezolucję. wyrażającą całko- 
wite poparcie Światowego Kop- 
gresu Zwolenników Pokoju Í za 
powiadającą udział malarzy i 
rzeźbiarzy radzieckich w pra- 
cach Kongresu. 

Akces do Kongresu zgłosiły 
równiez preęzydia Centralnych 
Komitetów Związków Zawodo- 
wych, pracowników szkól wyż- 
szych i jnstytucyi naukowycna 
ZSRR oraz lekąrzy ZSRR. 

Ostątnio zgłosiły akces da 
Kongresu Zwolenninów Pokoju 
spółdzielnie radzieckie, skupia- 


jące 32 miliony członków 
Francja 
PARYŻ. (PAP). Biur. Gene- 
ralnej Konfederacji! Pracy 


(CGT) ogłosiło odezwe, w gió- 
rej uroczyście uświadcza, że 


s 


poparcie 


francuska klasa rokotnicza nie 
uzna nigdy ważności podpisu 
rządu francuskiego pod pakten 
atlantyckim. 


Stowarzyszenie b francuskich 
więźniów Oświęcimia i obozów 
koncentracyjnych Sląska oświad 
cza: „Wierni przysiędze złoże 
nej poległym, że będziemy wel- 
czyli ze wszystkich sił, by nigdy 
więcej nie ujrzec tega, co oni 
wycięrpieli, przyzliępujemy dą 
Światowego Kongresu Zwolen- 
ników Pokoju. 


Bułgaria 


(a) SOFIA. (PAP). Rada Cer- 
tralna bułgarskich związków za 
wogowych w imisniu 700 tys;$- 
ty rokoiników ©" pracowników 
umysławych ogłosiła deklara- 
cję, popierającą garąco apti 
Międzynarodowego Komitetu In 
telektualistów i Międzynarado- 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet w sprawie zwołania 
Światowego Kongresų &wolẹr. 
ników Pokoju, 


Przyjęcia w M52 


Minister Sprę” granice 
| nych — Zygmunt Modzejewse 
przyjął w dniu że « ga 
dora ZSRR w We awie p. Wo2 


tora Z. Lebiedie 


Odczyt tow. minislro 


Z. Modzełesoxieu0 
Wydział Propagana Cc 2 


` r 
organizuje w dniu 17 
o godz. 17 w sai pray 
zwolenia 3-5 oszi 
Z. Modzelewskisgo pt 
w Komunie Party" 

Wstęp za zaprosze! 


w Z 


4 5w. m 


èj 
ni. 


Amb. Berkowicz 


u min. Erbana 


(s) PRAGA +à 
dę minister prasy 
łecznej i sekłtiaz gone 
Centralnej Rady Zwiąs="w 
wodowych, Erben, preyiy w" 


j w 
og 
JAJ 


basadora RP w Pradis, L, Por 
kowicza, z k*vm  omuwał 
sprawy współpiecj  trechosio= 
wacko - polskiej w trieńznie 


polityki socjalne. 


a. — 


Min. Wyoeżaxi 
przyjął kwerńska 
delegacje rzcżowz 


(a) MOSKWA (PAP. — W 
dniu 15 marca nister spraw 
zagranicznych 7 R de 
Wyszyński, wyda! przy;ó%e ma 
cześć goszczące: w Meskwie «e 
legacji Korealskiej Pepou m 
Iudowo-Demokratyemie)j y prs 


mierem Kim Ir em ne czes 


Na przyjęciu 99+eni bys rrmed 
stawiciele rza radnieckiogo, 
przedstawiciel dvpiotna yoni 
krajów demokra Ingos a 
Taz liczne Osa. (sznść «e Święta 
kulturalnego i srwstyrmego że 


licy. 


- 


| Powstańcy burmoóscą 
zdobyl! missio 


Mavdalov 

(a) LONDY' | A penais 
Reutera podaje 7 Fengu Kô- 
munikat urzęcowy rrq i 
mańskiego p" et 
powstańcy ow ane! 
„świętym misiem 

NOWY JOI 
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| GSA wë ja 
konin:omie 


w sprawie So:linm 
(a) GENEWA Ww 


PAPĄ. „b= 
newie i w Daite Sucuess SQ0FZN= 
no jednocześnie :8%'. Kamita, 
tu ekspertów, P#prezeñtuigi wch 
pięciutzw. „hóutealnych* -erion 
ków Rady Brezricczefstwa ONZ 
— Argentynę. Polgię Kanade, 
Kolumbię i Spre Komite: ter 
ukonstytuowó: «lę 30 limovaca 
ub. roku z riy wy CZES- 
nggo preewèdmergoego Nafty 
Bezpieczeństw: Bramug by 


uczynić próba 
w sprawie 
cztery wielki: 


wyjścia z impasu 
RT 5 nę 


na, G. 8; 


meochrś wa 


Z rapottuj wyniku. że mutat: 
stwem, które 5 miejsca cqartu- 
cilo rozwiąze kompnmanisóv'€ 
nraoponowane grae waptaninie. 


hy komitet, byir Stany Zjedno 
czone, podczyt gdy mwisze: Ku 
dziecki jak rywnieć W. .Rr 
i Francja wyraziły 


Eo do 


przedyskutowaris tych propoty= 
cji. Póżniej W nię raka 
cja przyłączyły Wę ġo Jh noai 
ską USA 

Po trzech: twgodalkch Wielkz 


Brytania i Francja ośw sńczyły 


że i one odiowaa 1a proJeRy 
cje, popiere z934 sianowisko 
USA. 

Dnia 11 atego br. ek:-srel 
pięciu państw donjeti” Radzie 
Bezpieczeństwa o aierewo len u 
ich prób. 

Ekonomista  wadrwi of. 


Gunnar Myrdal, aevreiare Da 
pejiskiej Kamis: Ekonom crne) 
który repre:" owal murem, st 
generalny ONZ podezae prap 10s 
mitetu ekspo” 
sprawie do Trygve Lë; debisi- 
ne spbrawozć «ie, #ioredt sions 
gółów nie p Wino. 
E a po || 
W NAJWIIZSZYCH 
UWIACE 
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Pisarze i uczeni 


Redakcja „Trybuny Ludu“ otrzymała od wybitnych polskich literatów, 


w walce o pokój 


UCLO= 


nych i artystów oświadczenia w sprawie Światowego Kengresu Zuołenników Po- 
koju, wyrażające pełną solidarnpść polskich intelektualistów z wielką okeżą wal- 
ki o pokój, prowadzoną przez sily demokratyczne w całym świecie. Poniżej zg- 


miessezamy oświadczenia prof. Edwarda 
i Ewy Śzelburą - Zarembiny. 


Prof. dr Jan 


Jost ehowiązkiem moralnym każdego in- 
telektualisi przyłączyć się do wspólnej akcji 
na rzecz powszechnego pokoju. 

Z rozmów, przenrowadzonych z intelektuati- 
stami wielu krajów. na Zgromadzeniu Świa- 
towej Wederach Pracowników Naukowych 
w Pradze, mogłem nabrać przeświadczenia, s 
wystąnienie intelektualistów ma ogromne 
i realne znaczenie dla pokoju świata. W naszej 
epoce nie można prowadzić wojny bez udziału 
w niej ludzi nauki, nie pozwalają bowiem na 
to elementarne wzgłędy natury technicznej, 
Stworzenie zwartej opinii publicznej przełamie 
wiele oporów i pomoże wahającym się zająć 
stanowisko, jedynie godne człowieka nauki. 
Otwarta i kompetentna wypowiedź w sprawie 
prawdziwych przyczyn wojen i konfliktów 


Dembowskiego, Mieczysiewa Jastru na 


Dembowski 


międzynarodowych, jasne wskazanie, w czyim 
interesie leży podżezanie jednych narodów 
przeciwko drugim musi dotrzeć do ludzi pra- 
cy, którzy są jedynymi prawymi gospodarza- 
mi świata i jedyną rzeczywistą silą. 

Akcja intelektualistów wszystkich krajów 
narasta jak lawina. Kongres Paryski zapo - 
wiada się jako żywiołowa manifestacja na 
rzecz pokoju, której odgłosy dotrą wszędzie. 
Przyczyni się on ogromnie do wzajemnego po- 
znania i zbliżenia ludzi nauki na polu obrony 
kultury ludzkiej. 

Przyjemnie jest mieć świadomość, że Pol- 
Ska pierwsza wstąpiła na tę drogę i że jej ini- 
cjatywa znalazła tak piękne echa. 

Dlatego też o ile to tylko będzie możliwe, 
zamierzam wziąć czynny udział w Kongresie 


Mieczysław Jastrun 


Żaden człowiek pracy, a więc i pisarz nie 
może przysłuchiwać się obojętnie chorowi gło- 
sów otaczającej go współczesności, w której 
Żyje, z którą związany jest każdą myślą i każ- 
dym czynem. 

Ten chór wyraźnie jest podzieiony. Wystar- 
czy przekręcić gałkę aparatu radiowego. 

Z jednej strony dobiega zza kanału La Man- 
che i dalej — zza oceanu głos wzywający do 
wojny, jawnie i bezwzględnie, bezatych osłon 
nawet, w które stroiła. się dawniej Muza poli- 
tyki, z drugiej — głos pokoju pracy, brater - 
stwa ludów. Powietrze nad Oceanem Spokoj- 
nym, który dzieli kontynenty, przenosi nie- 
spokojną mowę ludzi, zbrojnych w najnowsze 
wynalazki zagłady. Chcą rozpętać wojnę świa- 
tową, aby utrzymać i powiększyć swój stan 
posiadanią. Wyciągają uzbrojone ręce po wła- 
dzę nad ludami świata. Nasłuchują odgłosów 
wojny, toczącej.się v wolność Chin, Indonezji, 
Grecji. 

Wiedzą, że siły pokoju i przebudowy świata 
są wielkie. Wiedzą, że Związek Radziecki ma 
za sobą wszystkich ludzi pracy, którzy nie 
chcą wojny, dlatego właśnie, że są ludźmi 
pracy. Robotnicy i twórczy intelektualiści ca- 
łego świata przeciwstawiają grabieżczym pla- 
nom imperializmu swoją wolę pokoju. Kon- 
gres wrocławski był wstępem do wielkiej ak- 
cji. Komitet Łączności Intełektualistów — 
w oparciu o masy pracujące —- przygotowuje 
Światowy Kongres Pokoju w Paryżu. 


Wszyscy intelektualiści i pisarze, naprawdę 
postępowi, naprawdę, współcześni, są po stro- 
nie ludów, organizujących świat pokoju i ła- 
du. Dlatego mógł wejść do komitetu organi- 
zującego Kongres Pokoju w Ameryce — To- 
masz Mann, dłatego Pablo Neruda, poeta chi- 
lijski, wola głosem, równie donośnym jak nie- 
gdyś głos Walta Whitmana, o pokój i prawo 
prostych ludzi. Dlatego przeciwsiawia się im. 
perializmowi wojującemu Albert Einstein. 

I dlatego, po drugiej stronie, pe stronie im- 
perializmu znalazł się poeta anglosaski Eliot, 
który powiedział, że lepiej aby świat zniszczy- 
ły bomby atomowe, niż żeby miał zapanowąć 
komunizm, 

Masy robotnicze Europy Zachodniej dały już 
odpowiedź przez usta Thoreza — wszystkim 
ńieprzyjącicłom ludów i pokoju, wszystkim, 
których łączy nienawiść do Związku Radziec- 
kiego, największej organizacji państwowej, 
która nie służy wojnie, dlatego że jest organi- 
zacją ludu pracującego. 

Dla proletariatu świata, dła państw Demo- 
kracji Ludowej, dla wszystkich ludzi, którym 
drogie są wiekowe wartości kulturalne, spra- 
wa jest jasna. Należy wydać wojnę wojnie, 
uderzyć na alarm pokoju, ostrzec i przerazić 
tych, którzy biją na alarm wo my. 

Naród polski, okrutnie doświadczony przez 
wojnę, pragnie pokoju, dla pracy, dla odbu - 
dowy, dla przyszłości Polski i świata. 

Pisarze polscy dadzą mu swój głos. 


Ewa Szelbutg - Zarembina 


Nie jestem politykiem. Nie jestem działa- 
czem. Jestem zwykłym człowiekiem, któremu 
podczas wojny zamordowano dziecko, matkę, 
przyjaciela i wielu bliskich ludzi, którzy pa- 
trzył na niedolę i Śmierć ludzi z imienia mu 
obcych, a w niedoli ich, w cierpieniu ich 
i śmierci —— najbliższych mu. Jestem zwykłym 
człewiekiem, któremu podezas wojny znisz- 
czono jego warsztat pracy, jego dzieło. Je- 
stem zwykłym człowiekiem, któremu spalono 
i zbambardowano jego dom, jego miasta 
i wsie. Którernu podbito Ojczyznę, któremu 
odebrang wiarę w człowieka, wiarę w sens 
ludzkiego życia na ziemi zbryzganej krwią 
ludzką i łzami ludzkimi, na ziemi okrytej go- 
rącym popiołem zgliszcz. 


Zwykli ludzie żyć mogą tylko w pokoju. 


Zwykli ludzie pragną budować — nie niszczyć, 
Zwykli ludzie cheą być szczęśliwi. 
Jestem zwykłym człowiekiem. Nienawidzę 


wojny. Nienawidzę przemocy, Nienawidzę 
kłamstwa. 
Pragnę sprawiedliwości. Kocham pokój. 


Chcę móc pracować w pokoju na pożytek in- 
nych, sobie -— na radość, 

Gdy Międzynarodowy Kongres , Zwolenni- 
ków Pokoju zbiera się, aby przeciwdziałać 
podżeganiu do wojny, tej największej klęski 
rozumnej ludzkości, gdy zbiera się kongres 
ten, aby ugruntowywać prawdziwy, na zaufa- 
niu oparty pokój między narodami — towa- 
rzyszyć mu będą gorące życzenia wszystkich 
zwyczajnych ludzi, którzy umieją kochać, pra- 
cować i cieszyć się życiem. TH 
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Budżet pokojowej, twórczej pracy 


W dniu 14 bm. zakończył: 
się obrady piątej sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, która u- 
chwaliła budżet państwowy 
Związku Radzieckiego na rok 
19849, 

W budżecie tym 
wierne odbicie ogromne sukce 
sv osiągnięte przez naród ra 
dziecki w okresie powojen- 
nym we wszystkich dziedzi - 
nach życia i pracy. 

Rok 1948, trzeci i decydu - 
jacy rok powojennej stalinaw 
5k'ej pięciolatki, minął pog 
znakiem wielkich postępow we 
wszystkich gałęziach gospo - 
darki narodowej ZSRR. Plan 
produkcji przemysłowej zo- 
stał wykonany w 106 pros. 
Produkcja przemyslowa wzro. 
sla w porównaniu z 1947 r. o 
27 proc, i przekroczyła o 18 
proc. poziom 1940 r. Pozioic 
przedwojenny został przekro- 
czony i przez kolejnictwo ra - 
dzieckie. które w 1948 r. rów. 
nież podniosło przewozy w sto- 
sunku do roku poprzedniego o 
27 proc. Rok 1948 byt także 
okresem wielkich sukcesów w 
produkcji rolnej. Średnie zbio 
ry z hektara przewyższyły po- 
ziom przedwojenny, a global - 
na produkcja zbóż WYNOSI 
ponad 7 miliardów pudów 
(115 milionów ton), dorów- 
nując prawie przedwojennej, 

Nieprześcignione tempo 

Najbardziej godną uwasi 
wśród przytoczonych cyfr 
jest 27 proe, przyrostu pro - 
dukcji przemysłowej w ciągu 
jednego roku. 

Tempo rozwoju przemysl: 
w Związku Radzieckim gd 
dwudziestu lat wprawia w 
zdumienie ekonomistów  bur.- 
żuazyjnych. Nigdy bowiem w 
dziejach ludzkich Żadne spo - 


łeczeństiwo nie znało tak szyb 


kiego tempa rozwoju. Tetnpo 
to jest jednym z ajdobitnie j. 
szych dowodów wyższości so - 
cjalistycznego systemu gosp- 
darczego nad kapitalistycz - 
yym. 

Ale i w ramach systemu so. 
cialistycznego należy uznać ia 


|ki przyrost w ciągu roku za 


rekordowy. Czemu przemyśl 
radziecki zawdzięcza ten nie- 
zwykły sukces? Przede wszy- 
stkim bardzo znacznemu wzro' 
stowi wydajności pracy, któ - 
ry w ubiegłym roku wyniós! 
15 proe., oraz wybitnej popra- 
wie innych wskaźników eko- 
nomicznych produkcji, poważ* 
ne obniżenie kosztów włas- 
nych produkcji, podniesienie 
rentowności, utrwalenie syste- 
mu oszczędnego gospodarows 
nia i skrócenie cyklu produk - 
cyjnego). 
Rubel — 
najmocniejszą waluta 

Jednym z warunków osiąg - 
nięcia sukcesów  produkcyj - 
nych w ubiegłym roku było u: 


znalazły 


| 
zdrowienie i umocnienie walu- 
ty radzieckiej. Reforma walu- 
towa z grudnia 194% r. połą - 
czona ze zniesieniem systemu 
kartkowego i obniżką cen de 
talicznych, przyczyniła się do 
wzmożenia roli pieniądza w go 
£podarce narodowej ZSRR. 
Na skutek reformy waluto: 
wej i obniżek cen datalicznyca 
nastąpiła dwukrotna zwyżka 
zdolności  nahywczej rubla. 
wzrósł dobrobyt mas pracują- 
cych, podniosła się realna pła- 


ca zarobkowa. Dokonana w 
dn. 1 bm, ponowna znaczne 
obniżka cen detalicznych jest 
jeszcze jednym dużym kro - 
kiem ku podniesieniu stopy 
życiowej ludu radzieckiego. 
Jakże te wszystkie procesy 
kontrastują z tym, co się dzie 
je w świecie kapitalistycz - 
nym! W Ameryce i Europie 
Zachodniej trwa nieustanny 
proces w kierunku odwrot: 
nym: spada wszędzie wartość 
i siła nabywcza pieniądza, cn- 
ny idą ciągle w górę, rośnie 
bezrobocie, obniża się Stopa, 


życiowa mas 
Nad światem kapitalistycz - 
nym wisi zmora nadciągające 
go kryzysu gospodarczego, 
niosącego milionom ludzi bez- 
robocie, głód, nędzę i ruinę, 

Budżet pokojowej pracy 

Uchwalony przez Radę Nai 
wyższą ZSRR budżet państwo 
wy jest wykładnikiem proce - 
sów gospodarczych zachodzą : 
cych w potężnym państwie so- 
cejałistycznym. Po stronie 
przychodów figuruje cyfra ə- 
koło 446 miliardów rubli, po 
stronie wydatków — 415 mi- 
liardów rubli. W porównanin 
z ub. rokiem dochody Wzrosną 
0 9 proc., wydatki zaś o 12,5 
proc, 

Dochody budżetowe składs- 
ją się tylko w 8 proc. z opo « 
datkowania ludności. Dwie 
trzecie dochodów _ budżeto - 
wych tworzą środki nagromą- 
dzone w przedsiębiorstwach s9 
cjalistycznych i wypłacane do 
Skarbu w postaci podatku od 
obrotu oraz części zysków. Te 
pozycje przychodowe budżeiu 
państwowego są zatem bezpo- 
średnim wyrazem ustalonego 
planu rozwoju gospodarki na- 


| rodowej w czwartym roku pię 


ciolatki. 

Przewidziany w planie 
wzrost wydajności pracy, ob- 
niżenie kosztów własnych i u- 
względniona w budżecie inicja 
tywa społeczna dotycząca 
przyśpieszenia cyklu obiegu 
środków obrotowych, ponad - 
planowa akumulacja, — oto 
glówne przesłanki dalszego u- 
rentowniènia zakładów wy- 
twórczych. Zgodnie z tym 
plan państwowy zakłada har 


Przeciw zamrażaniu kapitałów w budownictwie 
Witold Nieciuński 


Walka o budowę fundamen- 


tów socjalizmu i walka o dalsze 


podnoszenie stopy życiowej — 
naczelne zadania naszej gospo- 
darki narodowej — nierozer- 
walnie związane są z walką o 
oszczędne i racjonalne gospoda- 
rowanie. 

Przed budownietwem jedną z 
naszych dziedzin naszego życia 
gospodarczego stoją w okresie 
planu 6-letniego ogromne zada- 
nia. Przeszło dwukrotny wzrost 
budownictwa w r. 1955 w sto- 
sunku do 1949 r. będzie możliwy 
jedynie w tym wypadku, jeśli 
wygramy bitwę o potanienie i 
usprawnienie budownictwa. Bit- 
wa ta posiada dwa fronty: in- 


zakończona. 


Posiadane 


nem rzeczowym. 
wykazuję na tym odcinku spe- 
cjalną niechęć do postępu. Plan 
rzeczowy oderwany jest od środ 
ków finansowych. Z reguły nie 
odpowiądają one pląnowym e- 
fektom i wielkościom technicz- 
nym. Rok rocznie we wszystkich 
dziedzinach budownictwa sta- 
jemy przed faktem, iż znaczna 
część inwestycji nie może być 
Trzeba 
przeciągać na dłuższe okresy, a 
często i przerywać. 


środki 


wypowiedzieć  bezkompromiso- 
wą walkę. 

Planowanie inwestycji budow. 
lanych musi stać się rzeczowe j 
skrupulatnie. Trzeba skończyć z 
nieuzasadnionym lekceważe- 
niem i betroskimi formułkami, 
jak np. „jakoś to będzie” lub, 
„Co się zaczęło, to się jakoś skoń 
czy”, 

Takie planowanie jest zaprze- 
czeniem planowania gospodar- 
czego. 

Opracowanie dokumentacji 
technicznej przed układem pla- 
nu inwestycji wpłynie w sposób 


Wiele ogniw 


budowy 


finansowe 


westycyjno - budowlany (plano- 
wanie inwestycji budowlanych) 
i produkcyjny (właściwe budow- 
niectwo, wykonanie planowych 
inwestycji). 

Źródeł niedomagań i strat go- 
spodarczych należy szukać w 
obu częściach procesu budow- 
nictwa. 

Podstawową forma marno- 
trawstwa, która stałą się na- 
gminną i ostrą chorobą naszej 
gospodaki, jest niedbałe pla- 
nowanie inwestycji. Tu tkwi 


"podstawowe żródło strat. Nasz 


plan  inwestyjno ~ budowlany 
wciąż jeszcze pozostaję planem 
tylko finansowym, a nie pla- 


mogłyby pozwolić na stworzenie 
znacznie większych etektów u- 
żytkowych, gdyby zostały skon- 
centrowane na mniejszej ilości 
inwęstycji. 


Ten brak planowania i naj- 
częściej zupełnie błędna i szkod 
liwa metoda nacisku, polegaja- 
ca na tym, że „muszą się znaleźć 
dalsze środki na dokończenie in 
westycji, jeśli jest już zaczęta”, 
są powodem zamrażania znacz- 
nych części nakładów inwesty- 
cyjnych. Brak planu jest źród- 
łem wszystkich innych niedocią- 
gnieęć w budownictwie. Metco- 
dom „szantażu technicznego” i 
niedbałości planowania trzeba 


zasadniczy na zmianę metod pla 
nowania, Rozbudowa aparatu 
projektującego staje się zatem 
podstawowym warunkiem Ta- 
cjonalnego i oszczędnego wyko- 
rzystywania środków inwesty- 
cyjnych. Walka ta została roz- 
poczęta. Od jej przebiegu zale- 
ży w głównej mierze pełne i e- 
fektywne wykorzystanie inwe- 
stowanej części dochodu naro- 
dowego. 

W mniejszym stopniu, ałe rów 
nież powodująca wielomiliardo- 
we straty jest niedostateczna 
sprawność wykonawstwa bu- 
dowianego. OQd szybkości i rącjó- 
nalnęgo układu w czasię, zale- 


ży zwalczanie przestojów w bu- 
downictwie, pełne wykorzysta- 
nie środków produkcji i siły ro- 
boczej, najefektywniejsze wyko- 
rzystanie aparatu, wykonywanie 
inwestycji budowlanych przy 
możliwie najmniejszych zaanga. 
żowanych w procesie budowla- 
nym środkach finansowych. 
Zarówno szybki wzrost roz- 
miarów budownictwa, jak i ko- 
nieczność rozwoju socjalistycz- 
nych form produkcji budowla- 
nej wymagają bardzo szybkiego 
wzrostu zdolności produkcyjnej 
uspołecznionych przedsiębiorstw 
budowlanych. W roku 1948 ich 
zdolność produkcyjna wzrosła 
przeszło dwukrotnie w stosunku 
do roku 1947. W roku bieżącym 


wzrośnie znowu dwukrotnie w” 


stosunku do r. 1948. 

Wzrost zdolności produkcyj- 
nej tych przedsiębiorstw odny- 
wać się musi przy mozliwie 0- 
graniczonym wzroście kapita- 
łów obrotowych i środków pro- 
dukcji Wszelkie przeszkody w 
najefektywniejszym wykorzy- 
staniu tych środków powstają 
wskutek zmniejszania się tempa 
rozwoju. 

W okresie planu 6-letniego u. 
społecznione przedsiębiorstwa 


budowlane muszą powiększyć 
trzykrotnie swoją produkcję. 
Zadanie to można będzie zrveali- 
zować tylko na drodze stworze- 
nia warunków umożliwiających 
jak najszybsze wykonanie budo- 
Wy i najekonomiczniejsze wy- 
korzystanie środków. 

Zadania przemysłu budowla- 
nego sprowadzają się do trzech 
zasadniczych spraw możliwe- 
80 przedłużenia sezonu budow- 
lanego, sprawnego zaopatrzenia 
materiałowego i sprawnego fi- 
nansowania, 

Budowa podstaw ustroju so- 
cjalistycznego wymaga mobili- 
zacji sił kląsy. robotniczej, wy- 
maga nie tylko znacznego pod- 
niesienia wydajności pracy, ale 
także i wielkiego wysiłku orga- 
nizacy jnego, który stworzy naj- 
lepsze warunki dla wzrostu wv- 
siłku pracy. Na odcinku budow- 
nictwa jest pod tym względem 
bardzo dużo do zrobienia, trze- 
ba bowiem usunąć wiele prze- 
szkód i pokonać wiele trudno- 
šti. 

Ten, zacofany dotąd odcinek 
naszej gospodarki narodowej 
wymaga specjalnej uwagi ze 
strany aparatu państwowego i 
naszej Partii. Musimy zaostrzyć 
walkę o wzrost sprawności i 
wydajności pracy w przemyśle 
budowlanym, 


Aleksander Szpakowicz 


pracujących. | 


dzo duży, bo prawie dwukrot- 
ny wzrost czystych zysków w 
gospodarce narodowej. 

Ale nie tylko strona docho- 
dowa budżetu zbudowana jest 
ną wynikach twórczej, pokojo- 
wej pracy narodów Związku 
Radzieckiego. 
czej pracy i rozległych poko- 
jowych zamierzeń inwestycyj- 
nych leży i na rozchodowej 
części budżetu. 

Na cele gospodarki narodo- 
wej budżet asygnuje kwotę 
152,5 miliarda rubli, czyli 36,7 
proc. ogólnej kwoty wydat- 
ków budżetu państwowego. 

Środki budżetowe, skiero- 
wane na cele inwestycyjne 
wzrosną w porównaniu z r. 
1948 o 40 proc. Znaczna część 
inwestycji zostanie skierowa- 
na na budownictwo mieszka- 
niowe, w tym również na bu- 
downictwo domów indywidu- 
alnych. 

Przeszło 112 miliardów ru- 
bli przeznacza budżet na po- 
trzeby kulturalne i społeczne 
ludności, w tym na oświatę 
60,8 miliarda rubli, na ochro- 
nę zdrowia 21,6 miliarda ru- 
bli, na ubezpieczenia społecz- 
ne 21,4 miliarda rubli. Wy- 


|datki na cele oświatowe zape- 


wniają realizację powszechne- 
gc nauczania dzieci w szkole 
siedmioletniej oraz znaczne 
rozszerzenie szkolnictwa śŚred- 
niego. Liczba uczniów w szko- 
łach ogólnokształcących wy- 
niesie prawie 40 milionów o: 
sób. Do wvższych uczelni i do 
średnich szkół technicznych u 
częszczać będzie 1.900.000 3- 
sób, 

Wydatki na potrzeby sił 
zbrojnych wyniosą w tyni 
roku 79,1 miliarda rubli, czyli 
19 proc. wydatków  budżeto - 
wych. Pewna podwyżka wy - 
datków na ten cel tłumaczy 
się podwyżką cen kurtowych i 
tarvt kolejowych. 

Wydatki na potrzehy sił 
zbrojnych, stojących na stra - 
ży pokojowej, twórczej prac 
narodu radzieckiego, są wyra- 
zem pokojowej polityki Związ- | 
ku Radzieckiego, stojącego na | 
czele wszystkich postępowych | 


Znamię twór- | 


i szczerze demokratycznych 
sił świeta. walczących czynnie 
o sprawiedliwy i trwały pokój 
i krzyżujacych awanturnicze 
zaborcze plany imperialistycz= 
nych podżegaczy wojennych. 


ER DON BILI 
Kompromitująca 
prowokacja 


Władze amerykaskie aresztował 
niedawno jednego «4 radzieckich 
pracowników Organiracji Narodów 
Zjednoczonych i, w ramach ogóle 
nej Kampanii antyradzieckiej ©- 
skarłyły ga o „organizowanie szpte 
gostwa*.  Amerykeńscy poliejanci 
nie zwrócili przytera uwagi na ta- 
kie „drobnostki“, jas paszport dv- 
pPlomatyczny aresztowanego otywa 
tela radzieckiego i związane g nina 
prawo nieiykalnosci, Mime ener- 
Kicznych protestów aresztowanego, 


przywteczono go w  kajńtnach 
przed sąd federalny, gdzie miał 


składać zeznania. 


Podobne wybryki władz amery- 
kańskirh zdarzają się nie po raz 
pierwszy, Wszyscy pamiętamy jek 
to usiłowano niadopuscić nw sesjg 
ONZ  dziennixarza francuskiego 
Georges Cogniet, jak to przetrzy- 
mano przy wjeźlzie dn póor'u no: 
woajorskicgo słynną uczcną panią 
doligt - Curie, Sekretarza General- 
nego ŚFZZ — Lows Śaillan'a sraz 
przewodniczącego Feñeracii Pracy. 
w Ameryce Łacińskiej Lombarda 
Toledano i w. in. Te przykłady 
„gościnności“ amerykańskiej już 
wtedy były dość wymowne. Utrud 
nianie wymiany myśli między naj- 
wybitniejszymi uczonymi i utrud- 
nianie pełnienia obowiązków zawo 
dowych na terenie międzynarodo- 
wej organizacji jaką jest ONZ 
dziennikarzowi, przedstawiciełowi „ 
wielkiego pisma, stała w żywej 
sprzeczności ze wszystkimi tymi 
zasadami, których zekomo tak 
zaciekle „bronią“ przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych na forum 
międzynarodowym, 

Obecnie władze amerykańskie ta 
czyniły dalszy krok na drodze bar 
baryzacji stosunków  międzynarc- 
dowych. Aresztowanie obywatela 
Obcego państwa, zacpatrzonego w 
paszport dyplomatyczny i hezpraw 
ne postawienie go przed aniejscos 
wyra sądcin, jest wypadkiem bez 
precedensu, 

Pewne kola rządzące w Departa- 
menie Stanu chwytają się sazdej 
sposobności, aby posorszyć stosun- 
ki między Związkiem Radzieckira 
1 Stannumi Zjednoczonymi, eo ma 
być wodą na miyn podżegaczy wo- | 
jennych. W akcji tej nie przebie- 
tają w środkach, nawet wówczas, 
cay kompromitują własny TZĄŃ. 
Sprawa- bezprawnego aresztowania" 
radzieckiego dyplomaty jest wia- 
śnie przykladem takiej prowokaa 
cyjnej akcji, kompromitującej 2» 
merykańskie koła oficjalne. 


J. L 


Nowy numer pisma >O trwały pokój, 
o demokrację ludową 


(a) BUKARESZT (PAP). — 

kazał się nowy, 6 numer orga- 
nu Biura Informacyjnego—cza- 
sopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!“, poświęcony 
w znacznej mierze potężnej kam 
panii, prowadzonej na całym 
świecie przez obrońców poko- 
ju przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 

Artykuł wstępny pt. „Pokrzy- 
żować przestępcze zakusy pod- 
żegaczy wojennych!* wskazuje, 
że w ciągu ostatniego tygodnia 
ruch w obronie pokoju nabrał 
jeszcze większego rozmachu i 
stał się masowym. 

Omawiając deklaracię Thore- 
za, Togliatti'ego i Pollitta, z któ 
rymi solidaryzują się masy pra- 
cujące całego świata, pismo 
stwierdza, że podżegaczom wo- 
jennym zadany został druzgocą- 
cy cios. Partie komunistyczne i 
robotnicze w imieniu dziesiąt- 
ków milionów ludzi pracy ostrze 
giy agresqrów imperialisfycz- 
nych, że spełnią swój obowiązek 
solidarności międzynarodowej, 
dochowując tym samym wierno 
ści obowiązkom wobec włas- 
nych narodów. 

Jacques Duclos w artykule pt. 
„Po oświadczeniu Maurice Tho- 


Chłopi w Prezydium Rady Ministrów 


reza“ stwierdza, że oświadcze- 
nie to spotkało się z aprobatą 
najszerszych mas narodu fran- 
cuskiego, o czym świadczą nie- 
zliczone rezolucje i listy, mapły- 
wające z całej Francji. ~ 

Na uwage zasługuje obszerne 
streszczenie referatów o Gheor< 
ghiu Deja i Matiasa Rakosi' ego, 
wygłoszonych na plenarnych po 
siedzeniach Komitetu Central- 
nego Rumuńskiej Partii Robot- 
niczej i Węgierskiej Partii Pra- 
cujących. . 

W numerze znajdujemy ponad 
to artykuł Jakuba Bermana pt. 
„Rola Związku Radzieckiego w 
powstaniu państw demokracji 
ludowej". 

Nowym sukcesem ZSRR w za- 
kresie dalszej obniżki cen ar= 
tykułów masowego spożycia 0- 
raz uchwaleniu nowego budżetu 
państwowego poświęcony jest 
artykuł Todorowa pt. „Nowe 
zwycięstwo systemu socjalisty= 
cmego nad kapitalizmem". 

Pismo zawiera szereg cieka- 
wych informaci o życiu brat- 
nich partu, artykuł Fajona, po- 
świętony rocznicy Komuny Pa- 
vyskiej oraz artykuł pt. „Trzy- 
dziesiolecie pierwszej rewolucji 
socjalistycznej na Węgrzech". 


— — 


ET 


Uczestnicy drugiej wycieczki chłopów polskich na Ukraine 
preystuchują się przemówieniu tow. Premiera Cyrankiewi. 
cza podczas wizyty w Prezydium Rady Ministrów 


Koboinicy stoczni gdyńskiej 
we wsnółzuwaodniełwie pricy 


RORESPONDENCJA WŁASNA 


Gorący, czerwony nii wy,ęty | munar, kiadzie ud 


z koksowego  piscyna rzucić 
trzeba bardzo uważa.e, tak, by 
stojący w midcznyin 
statku „Wisia” raniody c.uopan 
w brązowym 'kombuiezcnie 
mógł zaraz chwycić szczyęctami 
rozralony kawaiek żelaza i pod 
mieść szybko do ukiyg.eżu 
tworu w suficie. Dugi robot- 
nik, siedzący na koźle przywzy 
ma od spodu ciężae:n  łeme:n 
nit, spłaszczany teraz i w, Ja- 
dzany tam — na zewnąisz 
na pokładzie warczącym prze- 
raźliwie mioiem  pneumatyc 
nym, kierowanym wprawnymi 
rekami  niterabrygadzisiy 
tow. Bielawiaka. 


wnętrzu 


0- 


Z- 


Kolona zespół niterski 
tow. Bielawiaka — to dobra 
„Kolona“, jedna z najlepszych 
w stoczni gdyńskiej. I jedna z 
pierwszych we 
ctwie pracy, do którego przy- 
stawiły tu wszystkie „kolony“ 
riterskie — i nie tylko niterzy. 
Cała załoga produkcyjna stocz- 
ni — 1400 osób bierze udział 
we współzawodnictwie. 


współzawodni- 


Przodownicy wychowują 
na przodowników 


Tow. Januszewski, sekretarz 
komitetu pariyjnego wyjmuje 
z szuilady biurka długą listę 
przodowników — tych, którzy 
„wyciągają* ponad 150 proc. u- 
stalonych przez kalkulatorów 
norm. tow.  Bielawiak, tow. 
Błański, tow. Urban, ob. Suł- 
kowski i jeszcze wielu innych. 


Z kadłubowni, z dokowego, z 
mechanicznego. 
Zdawałoby się — każde Z 


tyca nazwisk i dopisana przy 
nim liczba  — 200 proc, 41655 
proc., 163 proc. — to osiągnię- 
cie jednego człowieka. A tyin- 


czasem każde nazwisko i wynik 
és a= m winar} epeetan 

z s 
ciwie na' Raade WYLWJI- 


ezej oświadczyli wyraźnie: — 
Dzielić się będziemy swymi o- 
siągnięciami ze wszystkimi, wy 
chowamy w tym roku nowe ka 
dry przodowników. 


I wychowują. W brygadzie 
spawalniczej tow. Błańskiego, 
dziewięciu młodych, w styczniu 
jeszcze zupełnie surowych ro- 
botników, zgrało się już ze 
swym brygadzistą i wyrabia 
przewidziane dla brygady nor- 
my. Podobnie w grupie tow. 
Majchrzaka. A tow. Bielawiak, 
gdy odwołają go do innej pra- 
cy, wręcza młot pneumatyczny 
młodemu ob. Wilkowi ze swo- 
jej „kolony“ — w styczniu je- 
szcze niewykwalifikowanemu 
robotnikowi, dziś już niemal 
fachowemu niterowi. Wychowa 
nie przodowników pracy to nie 


tylko pokazanie sprawnego 
władania narzędziami — to 
przede wszystkim nauka do- 


brej organizacji pracy i zwra- 
canie uwagi na drobne uspraw 
nienia, podnoszące wydajność. 


~ Oto np. tow. Błański zamiast 


rozgrzewać do spawania każdy 
z osobna metalowy krag — ilu- 


„TRYBUNY LUDU" 

srawana 
jeden nugisąai.r iia Grużi. Gdy. 
Stawa czewięĘ Sa BR Od 500 
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np. zabrakio w czażie pracy ni- 
daleko 


maga- 


tomi é ecin VA sol 
na nabrzeżu, pójście do 
zynu zaoratoby sporo 
Tymczasem więc mitu.ą 


czasu. 
comis 
aie na 
muszą dbać o przy- 
materiziu. 


nego g.usszymi nitami, 
przyszłość 
gotowanie 

W:eśnie 
dną z więsszyca trosk 
wników siscmi. 


zaopawzedie jest je- 
praco- 
Stocznia 
muje duży teren, oddziały 


zaj- 

są 
rozrzucone i dostarczanie ma- 
teriału często szwankuje. Przo- 
downicy dbają o poprawę sy- 
tuacji 'Przeniesiono bliżej ka- 
diubowni odległy dotychczas o 
półtora kiiometra magazyn 
drzewny. Nie wszystkie jednak 
magazyny możnaby przenieść. 
Dlątego też konieczne jest szyb 
kie uruchomienie wszystkich 
wózków do przewożenia maże- 
riałów. A z tym jeszcze nie jest 
dobrze. 


O współzawodnictwo 
zespołów i oddziałów 


Ale najważniejszą  bolączką 
współzawodnictwa jest fakt, że 
nie rozwinęło się dotąd współ- 
zawodnictwo między zespołami 
i oddziałami. Zespołowo współ- 
zawodniczą ze sobą tylko bry- 
gady niterskie, bo wiadomo tu, 
że na jsdną kolonę przypada w 
ciągu dnia pracy tyle i tyle ni- 
tów. Inną pracę trudno jest u- 
jąć w ten sposób. Stocznia 
gdyńska przeprowadza jedynie 
remonty statków. A remonty 
„przecież bywają różne. Bryga- 
da, która jednego dnia spawa- 
ła np. Określoną ilość jednako- 


Ar wy jeże żi 


kulatorow przewidzieć, jakim 
kosztem wykonana będzie każ- 
da z prac, można wreszcie po 
zakończeniu stwierdzić, czy lu- 
dzie pracowali dobrze, ile nor- 
my wyrobili. 


Mimo tych trudności obecnie 


opracowuje się z inicjatywy 
Komitetu Partyjnego metodę 
punktowania prac stocznio- 


wych. Ilość punktów zależeć bę 
dzie od tonażu statków, od ro- 
dzaju pracy, od możliwości za- 
stosowania urządzeń  technicz- 
nych itp. Punktacje uzgodni się 
z innymi stoczniami i wówczas 
można będzie rozwinąć współ- 
zawodnictwo zespołowe pomię- 
dzy poszczególnymi brygada- 
mi, oddziałami, a nawet stocz- 
niami. Przodownicy czekają 
niecierpliwie 
prac komisji punktacyjnej. 

— Pokażemy wtedy innym 
stoczniom, pokażemy całej Pol- 


sce, że umiemy pracować ze- 
społowo i osiągać jeszcze lep- 
sze wyniki — oświadczył tow. 


Bielawiak. 
Wierzymy! 
M. GRABOWSKA 


Wiadomości z kraju 


ŁĄCZNOŚĆ ZE WSIĄ 
ROBOTNIKÓW 
KRAKOWSKICH 


W wyniku prac wykonanych | 
przez robotników krakowskich 
w ciągu ostatnich kilku mie- 
siecy w ośrodkach  maszyno- 
wych woj. krakowskiego, cały 
park maszynowy 144 ośrodków 
jest gotowy do robót wiosen- 

W czasie pobytu robotników 
ma wsi, odbywśją się wspólne 
zebrania z chłopami. Na ze- 
braniach omawia się aktualne 
sprawy gospodarcze, społeczne 
1 kulturalne wsi. 

KURS 
DLA TRAKTORZYSTEK 
W TCZEWIE 


W Tczewie dnia 23 bm. roz- 
pocznie się pierwszy kurs ' dla 
kobiet-traktorzystek. f 

Udział w pierwszym kursie 
w woj. gdańskim wezmą 22 ko= 


n  kiety. Każdy z powiatów woje- 


wództwa wysyła do Tczewa po 
2 delegatki. Kursistki otrzyma- 


ją na miejscu wyżywienie i 
mieszkanie. 

PRN W ŻARACH 
UFUNDOWAŁA STYPENDIA 


DLA MŁODZIEŻY 


Powiatowa Rada Narodowa 
w Żarach przyznała dla dzieci 
robotników i chłopów 20 sty- 
pendiów w wysokości 3 — 4 
tys. zł miesięcznie. 


NOWOCZESNY OŚRODEK 
LECZNICZY 


Ubezpieczalnia Społeczna w 
Białej oddała w Andrychowie 
do dyspozycji świata pracy no- 
wocześnie urządzony ośrodek 
leczniczy. 

Ośrodek posiada gabinet rent 
genologiczny do prześwietleń i 
zdjęć, pyacownię analityczną, 
gabinet €lektroterapii i świa- 
tło-lecznictwa, nowocześnie. u- 
rządzony gabinet dentystyczny 
i punkt rozdawnictwa leków. 


na zakończenie | 


TRYBUNA LUDU 


W basenie węglowym portu 


gdyńskiego 


Statel: fiński „Maud Thorden" duje polski węgiel 


Pochwaly i sukcesy uśpiły 


kd w a 14 > 
czujność i scmokrytykę 
Marnotrawstwo w PZ?PBnr3 wŁodziobniżajakcść produkcji 
OD NASZEGO ŁÓDZKIEGO KORESPONDENTA 


Dużo było reportaży z PZPB Nr 3. Wszystkie niemal pochlcb- 
me. Niestety w czasie ostatnich miesięcy wiele się w FZPB 
Nr 3 popsuło. Pepsuła się przede wszystkim jakość towaru. Są 
dni, kiedy fabryka nie dociąga do 100 prec. dzienneza wyko- 
nania planu. Liczba braków wzrosła dwukrotnie, sięgając do 
7 proc. ególnei wytwórczości. Fabryka, która w czynie kongre- 
sowym tak chlubhnie wywiązała się ze swych zadań, która była 
stawiana za przykład. innym — na skutek uśpienia ezujności 
kierownictwa — nie może poszczycić się dziś sukcesami. Po- 
chwały uśpiły samokrytykę w ocenianiu własnej pracy, W PZPB 
Nr 3 widać objaw zrzucania winy na innych ludzi, na maszy- 
ny, na surowiec. 

Rozmawiałem ze sprzątaczka. | tkanin, a w całym kon:binac e 
Zamiatała tylko na przejściach,|w przeciągu Stycznia i lutegc 
spod maszyn nie wym'atała, a | opuszczono aż 7,318 rcobocz>- 
nawet zasuwała pod nie co „nie | dniówek, co dało około 2,5 mi- 
wygodniejsze“ śmiecie. Dlaczego | liona zł, strat. Rada jest jedra. 
tak robicie? — zapytałem. Od- | Trzeba sprawdzić w biurze, któ- 
powiedziała: rzy robotnicy Oopuszczaia stala 


— Przecie widzi pan, że to | bez usprawiedliwienia pracę i 
winna szczotka. pogadać z nimi ostro. 
Organizacja partyjna stara| pieczę nad żakardami sprawu 
sję przeciwdziałac Jamu, stono- | łę galowy X n Szelet. Ni 
rzeczy "zansżet je a e + 
stas że ar- | D - : s iad cz 
zęduoństwwey Grstuw* -3 ta” calana Dikici 
m JE å t ą 
rzyć. Jesii s PWALCZY |to p w alii 


alu A" 
ayscypliny pracy. W dniu 14 bm. | 
odbyło się posiedzenie egzekuty 
wy komitetu fabrycznego PZPR 
i egzekutyw kół oddziałowych 
w sprawie zwalczania marro- 
trawstwa. 15 bm. była toi spra- 
wie poświęcona ogólnozakłado- 


cznie mniej wychodziłoby z tka! 
ni braków. gdyby wątek dostar- 
czany przez przędzalnię nie był 
tak często słabo skręcony, lub 
źle nawinięty ra cewF:. Ilość 
braków, powstałych przez to, 
wyraża się w lutym olbrzymią 
liczbą 30 tys. metrów płótna. Wi 
nę ponoszą w tym wypadku śru 
bkownicy, pracujący przy sam. 
prząśnicach wózkowych, którzy 
zbyt „gonią“ za ilością, nie zwa- 
żająe na jakość i nie licząc się 
z marnotrawstwem, które przy 
tym powstaje. Od udpow:ecnie- 
go przeinstruowanią śr"pownu- 
ków zależy zatem poprawa ja- 
kości przędzy — kończy tow 
Szelest 

Zarzuty marnottawienia Su- 
rowca kieruje w stronę snowa- 
rek tow. Sobćzyńzki, majster z 
oddziału przygotowawczego: 

— Już dawno nie widziałem 
tyle pęków (zgrubienia na nici), 
przepuszczanych przez sr.owacz- 
ki, co w ostatnich dwóch mie- 
siącach — mówi tow. Schczyn- 
ski, — Długo zastanawiałem się 
jak zapobiec temu stanowi Tze- 


wa konferencja partyjna. j 
Co mówią o marnotrawstwie i 

możliwościach jego“ uniknięcia 

towarzysze z PZEB Nr 3? 

Tow. Słomkowski, sekretarz 
koła oddziału A na tkaln. zwra- 
ca uwagę na to, że przeciętnie 
w tkalni opuszcza co dzień bez 
usprawiedliwienia prace od 15 
do 20 ludzi. Ponieważ jeden 
tkacz może wyrobić 50 tys. wąt- 
ków — mówi tow. Słonikowski 
— 20 tkaczy powinno dać dzien 
ną produkcję od 809 do 790 ms- 
trów. I tyle właśni: strat vono- 
si dziennie tkalnia przez Nie'- 
sprawiedliwione opuszczanie pra 
cy w oddziale przygotcwaw- 
czym. 

W styczrńu straty spowndowa 
ne nieusprawiedłiwionym opu- 
szczeniem pracy wyniosły na 
tkalni dokładnie 15.138 metrów 


Wzrost wydajności 


| czy, który nadzwyczaj utrudnia 
i hamuje następne fazy oroduk- 
|cji. Doszedłem do przekcnanie, 
że zaradzić można prostu, a ra- 
Gykalnie. W naszej siowaliui 
pracują maszyny typu „Sch.ef- 
ran w których przepus‘tuni= 
ce mają na końcu duży vółosrą 
gły otwór. Jeśli snewaczsa sK.e- 
ruje nitkę do tega dużegn otwn- 
ru, ani jeden pęx się nie za- 
trzyma. Przepustuiee miuzzyn in 
nego niż „Schlafhorst* Kypu, © 
tworów półokrągiych nie msią 
A więc nic pros*szego, jak Za- 
szwejsować duże, zbyteczne 0- 
twory w przepustatcach -— a ża- 
den pęk nie zostanie przepisz- 
czony. 

Stanowisko komitetu fabrycz- 
nego w stosunku do zaohserwus 


wanych objawów marrotraw- 
stwa olęrośla tmyw Toma w on 
| sposób 
i Na jw ce uwagę musimy 
i 
; ; ia Kłoży załogi U tej 
| spraw Marnotrawstw« $ 
- abw pinet winą komitetu, dyrek- 
“faji p rody zakszdowej, Przeż pè 


wien okres czasu ża ma'o pra- 
cowaliśmy na halach, wśród r^- 
botników, a za dużo przy biur- 
kach. Dalej — trzeba popra- 
wić koordynację pracy między 
poszczególnymi oddziałami pro- 
dukcyjnymi. By: wypadek, że 
przez okres dwóch tygodni stały 
w tkalni bezczynnie 16 krosien 
tylko dlatego, że przędzalnia nie 
dostarczyła na czas potrzebnego 
asortymentu przędzy, PotrzebDuą 
jest wzajemna kontrola i wza” 
jemna inspekcja. Kierownik 
tkalni powinien wiedzieć nie 
tylko co się dzieje na jego od- 
dziale, ale też w przędzaln, W 
podobny sposób powinn: usto- 
sunkować się do swej pracy ia 
ni kierownicy. 

Marnotrawstwu w PZPB Mi 
3 zapobiec można. Ale trzeba u- 
świadomić sobie błędy. 

Tow. Radzikowski, dyr. na- 
czelny, zapytany gdzie widzi 
marnostrawstwo i jakie Środki 
zapobiegawcze zamierza zastoso 
wać, odpowiada: 

— Nie wiem. Jeszcze n'e przy 
niesiono mi materiałów... 

STEFAN KOZICKI 


pracy | 


dźwignią osiqunięć kolejnictwu 


handlowej łączy się ze zwiększe 
niem szybkości towarowej Z 
15.6 na 17 km. na godz. W związ 
ku z tym wprowadzono szereg 
pociągów pośpiesznu - towaro- 
wych, tzw. lekkiego typu. 
Zwiększenie szybkcści kandlo- 
wej i towarowej pociągów przy 
niesie ok. 9 milisrdów zł po- 
średnich oszczędności oraz przy- 
czyni się do przyśpieszenia 0- 
brotu towarowego. 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 

Z ogólnej ilości planowanych 
na 1949 r. przewozów  Osobo- 
wych przypada na PKP 87,9 
proc, a przewozów  towaro- 
wych — 94,4 proc. W zakresie 
przewozów PKP przekroczyły 
znacznie poziom przedwojenny. 
Odbudowa taboru kolejowego 
dała bardzo poważne: wyniki: 
stan wagonów osobowych, jak 
i taboru kolejowego, utrzymuje 


się na poziomie zapotrzebowa- Po wyjaśnieniach przedstawi- 


nia. cieli Min. Komunikacji rozpo- 
Wpływy i rozchody PKP są) częła się dyskusja. w której za- 
zrównoważone i zamykają się| brali głos posłowie. Langer (ŚL), 
tow. Kłuszyńska (PZPR), tow. 

Rapaczyński (PZPR). Kosydar- 


ski (SL), Dzendzel (SL), Zagór- 
ski (SD), Gessing (PSL) i tow. 
Górny (PZPR). 


Minister Rabanowski, zabłe- 
rając głos w dyskusji wyjaśni: 
m. in., iż w opracowaniu progra 
mu robót wodnych Minister: 
stwo opiera. się również na do- 
świadczeniach inwestorów zagra 
nicznych. przede wszystk m Zw. 
Radzieckiego. 

Przewodniczący Komisji, tow. 


po obu stronach kwotą ok. 116 
miliardów zł. 

Następnie min. Rakanowski 
i wicemin. Ceglecki odpowiada- 
li na pytania członków kom.sji. 
podając m. in., że letni rozkład 
jazdy przyniesie zwiększenie 
szybkości handlowej pociągów Z 
30 na 35 km. na gocz. — będzie 
ło osiągnięcie przedwojennej 
szybkości handlowei pociągów. 

Jak wyjaśnił komisarz oszczęd 
nościowy Min. Komunikacji —* 
Walter —— zwiększenie szybkości 


poseł Popie! podkreślił, że Re- 
sort Komunikacji pod wzglę- 
dem sprawności zbliża się do ©- 
siągnięć przedwojennych. a na- 
wet w pewnych dziedzinach 
przewyższa je. 

Należy podkreślić, iż oszczęd- 
ności pośrednie Ministerstwa 
Komunikacji w kwncie 28,3 mi- 
liarda złotych oraz oszczędności 
bezpośrednie w kwocie 10,3 mi- 
liarda zł. — zostały już uwzglę= 
anione w budżecie. Oszczędno- 
ści pośrednie, wynikające z v- 
sprawnienia wskaźników wyko- 
rzystania taboru spowodowały. 
iż Ministerstwo Komunikacji 
wykonuje zwiększone zadə- 
nia przewozowe, używajac tabo- 
ru nowego w mniejszym stop- 
niu, niż by tego wymagały 
zwiększone zadania przewozo- 
we, dzięki czemu został w pew- 
nym stopniu odciążeny plan in- 
westycyjny. Osaczędnośri bezpo 
średnie wpłyną karzystnie na 
budżet. Poprzez zmauiejszenie wy 
datków. zostaną wysgospnodarowa 
ne fundusze na pokrycie zmie- 
nionych pozycji rachunsowych 
budżetu. AS Ae 


Przemysł precyzyjno-ontyczny 
zwiększa produkcję 


Fabryki, 
Zjednoczenia Przemysłu Precy- 
zyjno - Optycznego, poważnie 
powięsszyły w roku bieżącym 
zakres produkcji. 

Fabryka tn. Gen. Karola 
Świerczewskiego przystąpiła os- 
iatnio do produkcji precyzyj- 
nych przyrządów pomiarowych, 
siosowanych w przemyśle meta- 
lowym. 

W szybkim tempie powiększa 
się wykonywanie produkcji ga- 
zomi.erzy. Plan na rok bieżący 
przewiduje wykonywanie 1.500 
gazomierzy miesięcznie, czyli 
czterokrotnie więcej, niż w r. ub. 
Główny nacisk położony jest na 
produkcję gazomierzy mie:szka- 
niowych. Przystąviono również 
do wytwarzania nowego typu ga 


zom arzy przemysłowych d:a Ga 
zowni Miejskich i kozsowni. 
Produkcja mikroszogów osią- 
ga obecnie 260 sztuk miesięcz- 
nie, podczas gdy w roku ubie- 


wchodzące w skład | głym produkowano najwyżej 170 


| 


sztuk miesięcznie, W  najbliż= 
szym czasię rozpocznie się pro= 
dukcje mikroskopów metalogra- 
fiecznych dia laboratoriów przy 
iabrykach i instytutach badaw= 
CZYCH. 

W fabryce Przyrządów Pre= 
cyzyjnych wykonano prototyp 
łampy bezcieniowej do operacji 
chirurgicznych. Fabryka przystę 
puje obecnie do nrasowej pro- 
dukcji tych lamp. p i 

Znacznie więcej, niż w latach 
ubiegłych, bedzie się produko= 


wało instalacji oświetleniowych  _ 


dla wagonów kolejowych. 


Osiągnięcia techniczne prze- 
mysłu precyzyjno - optycznego 
'dą w parze ze zwiększoną Wy- 
dajnością pracy i tacjonalną go- 
spodarką materiałową. Główną 
pozycję oszczędnościową stano- 
wią pomysły racjonalizatorskie 
robotników. 


Kurs dla przodowników pracy 
w cukrowniciwie 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Cukrownmiczego uruchomił w 
swoim Ośrodku Szkolenia Za- 
wodowego w Lewinie Brzeskim 
‘Śląsk Opolski) miesięczny kurs 
dla przodowaixów pracy, zatru- 
dnionych przy piecach wapien- 
nych w cukrowniach. 

Program kursu obejmuje m. 
in. ogólny schemat technologicg- 
ny produkcji cukru, typy pieców 
wapiennych, 
przemyśle cukrowniczym, uru- 
chomienie i prowadzenie pieca 


wapiennego. Poza tym uczestni- | go i lubelskiego. 


stosowanych w | 


cy kursu zapoznają się z orga= 
nizacją pracy oraz zagadnienia- 
mi współzawodnictwa i oszczęd- 
ności w przemyśle cukrowni= i 
zym. Ponadto kierownictwo 
kursu zorganizowało wykłady 
na temat Polski współczesnej, 
ZSRR i państw demokracji lu- 
dowej. 

W kursie uczestniczy 45 pra= 
cowników Zjednoczenia Prze- 
mysłu Cukrowniczego ze Śląska 
Opolskiego, Dolnego Śląska oraz 
okręgu gdańskiego, warszawskie 


Usprawnienia i rucjonalizucja 


426 USPRAWNIEŃ 
W PRZEMYŚLE HUTNICZYM 


W przemyśle hutniczym 164 
robothików i 262 pracowników 
umysłowych zgłosiło ostatnio 
pomysły racjonalizatorskie. Na 
uwagę zasługuje m. in. ulepszo 
ny sposób produkcji bieli cyn- 
kowej w» piecu obrotowym oraz 
wydobywanie kadmu z cynku 
hutniczego (proj. inż. inż. Syry- 


czyńskiego, Winczakiewicza, 
Chudzie, Rzymana oraz mistrza | 
ui A z tenn t ZADCZY 
skiej 
W. przenyśie  fermientacy) i 
wm wyróżnia się pomysl Kio~j 
rownika laboratorium browaru 
w Gdańsku, e mianowicle wy” 
"nodowamie nowej kuikeury arw 
I dày o wysokiej yd Nus wi "= 
mentowania, dającej piwo © 


wielkiej tfwałości. 

Inż. Tadeusz Wasiliew, Win- 
centy Kamiński i Pawłowski z 
fabryki maszyn rolniczych 
„Kraj“ w Kutnie opracowali i 
zastosowali taśmowy montaż 
sieczkarni i kieratów. 

Dyr. Bartz, kalkulator Erd- 
man i tokarz Kiercz, zatrudnie- 
ni w Fabryce Pomp we Wrocła 
wiu. opracowali i wprowadzili 
zespołowy montaż pomp. Uprze 
dnio w jednym dniu przy tej 
samej ilości osób produkowano 
40 sztuk pomp, a obecnie 85 
sztuk. 

Hutnik Ołkuśnik S. zaprojek- 
tował i zastosował instalację 
wodną opłukującą przepustni- 
cę i w jej okolicy przewody do 
gazooczyszczaczy „Theizena*, 
które przedtem zarastały py- 
łem. 

W Hucie Szklanej w Wał- 
brzychu robotnicy Sylinger i 
Peter przerobili zwykłą . wier- 
tarkę, do metalów na aparat do 
wycrągania rurek szklanych, 


METALOWCY 
USPRAWNIAJĄ 
PRODUKCJĘ 


Pracownicy Kieleckich Zakła 
dów Wyrobów Metalowych: Jó- 
zef Janyst i Stanisław Wilkoń- 
ski opracowali i wykonali przy 
rząd do gięcia ram motocyklo- 
wych, za co otrzymali 34.000 zł 
premii. Wilhelm Żurawik us- 
prawnił produkcje opryskiwa- 
czy marki „WEGETA* i „URA- 
NIA“, Ten sam pracownik 
wspólnie ze ślusarzem Henry- 
kiem Gołąbkiem usprawnili ob 
róbkę mechaniczną prowadni- 
ków do siewników rzędowych, 
dzięki czemu zakłady uzyskały 


TEŻ 


oszczędność ponad 250.000 zł 
rocznie. 

Pracownik Jeleniogórskiej 
Wytwórni  Optycznej — Leon 


Jaroszcza uruchomił nieczynne 
dotychczas maszyny do szlifo- 
wania szkła optycznego. Jako 
nagrodę otrzymał 96.000 zł. 
Pracownik Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych „Poręba* — Ze 
non Bociuk — frezer usprawnił 
obróbkę 'mechaniczgą szczęk 


tarczy uchwytowej, uzyskując 


EUGENIUSZ MULLER 


Członek PZPR. jeden z założycieli i pierwszych działacz 4 
Związku Nauczycielstwa Ludowero ań 13805 Bi eton AOWIE > 
OEM ZNP w Zakopanem, długoletni inspektor Szkolny m. st. 
Warszawy. okręgowy wizytator szkół Kuratorium Okregu Szkojnego 
Warszawskiego, członek Komisji do Badań Dziejów Oświaty i wy- 
chowania i 
Zmarł dnia 14.1. w wieku 73 Jat. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Halpertów (Młynarska 54) na enien- 
tarz ewangelicko - reformowany odbędzie sie dnia 17 marca 
o godz. 11,30 o czym zawiadamia 


Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego 


oszczedności, sięgające ponad 
120.000 zł rocznie. 

Pracownica Fabryki Wodo-= 
mierzy w Toruniu — Kuczyń= 
ska zastosowała wiertarkę stoło 
wą do nitowania filarków łącz= 
nie z płytą łożyskową. 


POMYSŁ METALOWCA 
PRZYNIÓSŁ 15 MILIONA ZŁ, 
OSZC?%J3NQOŚCI 
Mistrz Centralnej Wypoży- 
czalni Narzędzi przy Zakładach 
Pua ..... té d f Kuiars Qe 
. tto wai » i i 

przyrząd da wie” nis 
W górnych wal AE ch zodła pô- 
j NEKO > 


roliysi ten zapewnia w prze- 
myśle kotlarskim roczną oszczęd 
ność ok. półtora miliona zł. Po- 


przednio roboty remontowe kot- 1 


łów wykonywane być mogły 
tylko w fabrykach, posiadają- 
cych specjalne urządzenia dlą 
wyrobu kotłów, obecnie Zaś 
dzięki owemu pomysłowi, Tobo- 
ty przy remontach kotłów Wy- 
konuje się w miejscu gdzie ko- 
cioł jest zainstalowany, UŻYWwa- 
jąc przy remoncie narzedzia / 
skonstruowanego przez 0b. Sto- 
dółkiewicze. 


t : 
Komisja  Oszczędnościowo « 
Usprawniająca przyznała M. 
Stodółkiewiczowi nagrodę w 


kwocie 115.700 zł. 
WYNALAZEK SZTYGARĄ 
KOPALNI „BARBARA — 
WYZWOLENIE" 

Tow. Witalis Kolcow, SZtygar 
warsztatowy kopalni „Barbara 
— Wyzwolenie", ulepszył Pod- 
nośniki śrubowe, popularnie 
zwane knakami. 

Na jedrej tylko kopalni „Ba 


bara — Wyzwolenie“ OSZCZĘd- t,-. 


ność uzyskana dzięki zastoso- 
waniu tego pomysłu, który usu 
nął konieczność 


częstych na-n 


"mana 


praw podnośników, — wynos: di 


ponad 300.000 zł rocznie. 
Chorzowskie 
Przemysłu Węglowego zarządza 
ło powszechne stosowanie nos Y 
wej konstrukcji podnośnika. 
-PERN n 


Udział Czechosłowacj,”” 


w Targach 
Poznańskich 


Stoisko Czechosłowacji na 
Międzynarodowych Targach Po 
znańskich będzie jednym z naj- 
większych stoisk zagranicznych. 

Czechosłowacja wystawi eks- 
ponaty powojennej produkcji,u 
jak np. samochody, maszyny,,, 
wyroby metalowe, papierowe, , 
drzewne, szklane, ceramiczne, ! 
artykuły skórzane, gumowe,r 
szkolne, biurowe oraz surowcej, 
chemiczne. e 

Szczególnie bogato reprezen- 


towany będzie dział tekstylny. ©. 


zorganizowany przez „Centro-0 
tex“. ` " 
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br. 
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MP w  mowiecie przasny- 
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W planais pracy na najbliższy 
‘kies przewidu”'się założenie 


kół miodrieża 


wych w Pawlo- 


ie, Jednoroż Duczyminie, 
Chojnowie "'wcu, Barano- 
wie, Wielodroż Bogatem, 

Miesiąc marręc i kwiecień 


lizie poświęcony KZ akeji. 
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ZMP likwiduje 
sne llotatyzm 


Człowkowie THP w powiecie 
stanowili gli- 


"styzm w wọ- 
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fabefów. które 


rryła 11 anal- 
stali skierowa 
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erzeni opiece 
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Obecnie 4 Zel npowców: Jan 
Marwitwięt Stępień, Je- 
lan Kaźmier- 
© „oe ch kolegów, 
siq w ten sposób 
mej z najsmut 
ustroju 
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Małe Wicj — „fra* — Curie 
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Miwoak — „Prossyk* — Oko 

tnoci Jagodna” 
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Prue 15)... 
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i wiatowa Komisja 


Powiat mińsko-muzowiecki 
przygołowuje się do siewów 


W ostatnich dniach w Mińsku 
Mazowieckim obradowała Po- 
Siewna. N4 
obrady złożyły się sprawozdania 
z podziału ziarna siewnego, z 
rożprowadzenia kredytów nawo 
zowych oraz kredytów na akcję 
siewną. Mówiono o stworzeniu 
mało i średniorolnym chłopom 
jak najlepszych warunków do 
zaopatrzenia się w nasiona se- 
lekcyjne ovaz załażenia bloków 
nasiennych dla celów produk- 
cyjnych. 

Na wstępie, przedstawiciel 
PZGS3 zapoznał komisję z iloś- 
ciami przydzielonych i otrzyma- 
nych zbóż selekcyjnych dla po- 
wiątu mińssiega. 

Przydzielone zbąże dla powia- 
tu mińskiego, jak oświadczył 
przedstawiciel PZGS — nade- 
szło w całości i w stanie do- 
brym. 

Z kolei komisja ustaliła roz- 
dzielnik zbóż dla poszczególnych 


hloków nasiennych. Ustalono, że 
zbaże pochodzące z plantacji 
kwalifikowanych w roku 1848 
będzie rozprowadzone drogą wy 
miąny sąsiedzkiej,j przy czym 
plantatorzy sporządzą wykązy 
udhiorców zboża. 

NŃalomiast zboża oryginalne 
będą rozdzialune między bloki 
nasienne. Resztę zbóż, jako 
pierwszy odsiew postanowiona 
rozprowadzić do gmin. 

Sprawę kredytów nawozo- 
wych zrelerował przedstawiciel 
KIO, wykazując jednocześnie, 
ze gminy: Dęby Wielkie, Llwowe, 
Wielgolas, Cegłów, Latowicz, 
„arużał nie zgłosiły się po od- 
biór kredylów, mimo że termin 
ich wykorzystania upłynął z 
dniem 1 marca br. Jest to wiel- 
kie niedbalstwo wspomnianych 
zarządów gminnych. Nastepnie 
komisja rozdzieliła kisdyty na 
akcję siewów wiosennych w sy- 
mie 600 tys. złotych. (tg) 


Miodzież »§P« pomaga 
przy odbudowie powiniu 


Przy udziale kadr komendy 
pawiątowej „Służba Polsce“ w 
Sierpcu i przedstawiciela Ko- 
mendy Wojewódzkiej odbyły się 
w wielu gminach powiatu sier- 
peckiego masowe zebrania mło- 
dzieży „SP“ pod hasłem „Wio- 
sennego Apelu". 

Młodzież zgromadzona na wie 
cach postanowiła przyczynić się 
do podniesienia stanu gospodar 
czego swych gmin. 

Młodzież gminy Kosemin zobo 
wiązała się naprawić w br. dro- 
gi gminne na długości 6.000 m., 
rozplantować 5.000 m sześc. zie- 
mi przy regulacji rzeki Sierpie- 


niey oraz doprowadzić do po- 
rządku boisko szkolne. 


440 junaków gminy Mochowo 
wezwaio 3 sąsiednie hufqe gmin 
ne „SP“ da współzawwogdnictwa. 
Junacy doprowadzają obecnie 
do porządku stary trakt łączący 
Mochowo z Malanowem długoś- 
ci 2 km. 

Hufiec gminy Białyszewo wy- 
reperuje całkowicie do 15 maja 
1949 r. drogę łączącą wieś Bia- 
łyszewo - Szczepanki z Rogie- 
niczkami, a do 15 lipca naprawi 
drogę wiodącą od Suska do Pia- 
stowa. Prace te wykonane zo- 
staną niezależnie od normalnych 
zajęć objętych 3 - gniówkami. 

W innych gminach młodzież 
podjęła się również wykonać 
wielę poważnych prac. (Ch) 


Projekł uprzemysiowienia 
wajewódziwn warszawskiego 


W Biurze Regionalnym CUP 
opracowano projekt lokalizacji 
zakładów przemysłu miejscowe- 
g0 w woj. warszawskim. 

Przy opracowaniu projektu roz= 
imiezzczenia  zakladów przemy- 
słowych kierowano się: m. in. ko 
niecznością uprzemysłowienia 
pawiatów dotychczas pod tym 
wzglęjem  urośledzonych. Do 
nich należą pr.ede wszystkim 
powiaty północne woj. waurszuw 
skiego (mław:ki, prząsayski, 0- 
strolęcki i płoński). 

W powiatach tych powstać 
mają zakłady przemysłowe, kló= 
re zaopatrywać się będą w su- 
rowiec miejscowy, a jednocześ- 
nie uniezaieżnią ludność od 
sprowadzania odpowiednich Wy- 
robów z okolic odległych. Nie- 
małą rolę w związku z rozbudo- 


równomiernie rozmieszczone ce- 
gielnie i betoniarnie. r 
Takie rozmieszezenie zakła- 


dów przemysłowych wchłonęło- 
by okoła 40 tysięcy pracowników 
(trzy przewidywanym ptrzyra- 
ście naturalnym ludności) oraz 
rozwiąząłoby problem przelud- 
nienia wsi. 

So9zsób ruzżzmieszczenia zakła- 
dów przemysłowych uwzględnia 
w szerokim zakresie braki asor- 
tymentiu towarowego oraz isl- 
nienie tradycji produkcyjnych. 
bryzy h kaiizaj cegielni i belo- 
niarni wa ęjo pod uwagę islnie- 
cipowisdnich złóż gliny, 
wiru i pasku oruz łatwość roz- 
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Powadzania produkejj, Przy 
pp mitszezenin mliynów bedą 
uGI8 pod uWagg nadwyzki 


AA poszczególnych powia- 


wą wsi i miast odegrałyby na |tów oraz możliwości transpor- 
tych terenach katlarnie oraz | owe. 


Z życiu ZMP w Jasieńcu 


Kolo ZMP przy gimnazjum 
Mechanicznym w Jasieńcu (koło 
Grójce) FOGWA, UE pomyślnie. 
Koło to skupia w swych szere- 
gach znaczną liczbę młodzieży 
wiejskiej. 

Zorganizowane kółko sporto- 
we intensywnie  przygutowuje 
się do wiosennych meczów. Bek- 
cja kulturalno - oświątowa zot- 
ganizowała odczyty na tematy 
aktualne, po których wywiązują 
się zwykle ożywione ayskusje. - 
Zebrania koła odbywają się re- 
gularnie eo tydzień. 

Współpraca z dyrekcją szkoły 
pozostawia jednak wiele do ży- 


—— — 


czenia. Ostatnio nb. Kurątwrium 
przysłało dła sierot w gimnaz- 
jum bieliznę i obuwie. Nieza- 
można młodzież, chciałaby jak- 
najprędzej skorzystać z pomocy 
rządu i czeka Z niecierpłiwoścją 
na rozdział darów. Dobrze by- 
loby, gdyby dyrekcja dokonała 
podziału w porozumieniu z ko- 
łem ZMP, a na pewno dary tra- 
fityby w odpowiednie ręce. To 
|samo dotyczy rozdziału stypen- 
diów. Współpraca z młodzieżą 
związkową w niczym bowiem 
nie narusza powagi i autoryte- 
tetu nauczycielskiego. 
(RH) 


KKO rozprowadziłu kredyty 


wśród mało i 


Komunalna Kasa Oszczędnoś- 
ci w Sierpcu rozprowadziła już 
znaczne kredyty wśród miejsco- 
wych rolników. Na nawozy 
sztuczne rozdzielono 2.500.000 zł 
kredytu i 5.290.099 zł na zakup 
inwentarza żywego, martwego i 


remant budynków. Kredyt ten. 


Przyznano wyłącznie mule I gwe- 
dniorolnym chiopom. 

Ponadto małorolni nie pogia- 
dający sił pociągowych skorzy- 
stali z 400.000 kredytu, przezna- 
czonege na zakup koni. 

Rolnicy kontraklujący kapto- 
fle otrzymali tytułem zaliczki 
3 miln. złotych. 

Ostatnia BRO otrzymało z 
Banku Rolnego 200,090 zł na ak- 
cję siewną. Na ten cel dyrekcja 


średniorolnych 


|wyasygnowała z funduszów 
własnych 4.000.009 zł, Kredyt 
ten  rozprowadzony zostanie 
przez dyrekcję KKO w porozu- 
mieniu z Powiatowym Związ- 
kiem Samopomocy Chłopskiej i 
czynnikiem społecanym na po- 
szczególne gminne zuryądy Zw 
Sam. Chłopskiej. 

Rolnicy przesiedlający się na 
Zjemie Odzyskane otrzymali ty- 
lut 3 - letniej pożyczki 840 
tys. zł. Na ten cel znajduje się 
jeszcze niewykotzystana guma 
2.000.000 zł. 

Z funduszu „B“ rolnicy po ro- 
ku czasu ofrzymać mogą 3 proc. 
wkładu, a w razie naglego wy= 
padku wypłacany jest przez ka- 
sę wkład do 50 proc, 


i spodarkę. Jak stwierdzila 


| czyniono znane 


TRYBUNA LIDD 


Kredyty na odbudowę zagród wiejskich 
przyznano tylko mało i 5redniorolnym 


Pomoc dia wsi wynosi w kież. roku 205 miln. zł 


Pomoc państwa w akcji odhudowy wsi prowadzona była do- 


tychczag w dwóch kieruxkach: 


Odbudowywano i remontowano zagrody zniszczone podczas 


dzialań wojenoych. 


Budowano nowe w gospodarstwach powstałych w wysuiku de- 


kretn o reformie rolnej. 


Z udzielanych kredytów korzystali przede wszystkim chlopi 


malo i kredniorołai (do 12 ha). 


Brano także pod uwagę ogólny 


stopień zniszczenia danego powiatu. 


W myśl decyzji Naczelnego 
Komisariatu Odbudowy Wsi 
akcję odbudowy zagród wiej- 
skich skoncentrowano w najbar 
dziej zniszczonych powiatach: 
pułtuskim, makowskim, ostro- 
łęckim przasnyskim. Powiatom 
tym w 1948 r. przyznano 70 
proc. kredytów bankowych. 
przypadających na woj. war- 
szawskie. 

Pomoc dla najbardziej 
zni»zczenych powiatów 

Kredyty zostaly rozdzielone 
przez Wydział} Odbudowy 
Warszawskiego Wejewództwa. 
Wedlug danych statystycznych 
w powiatach najwięcej zniszczo 
nych udzielono pomocy 1,470 
gospodarstwom, a w innych po- 
wiatach ~ 630, cgółem więc z 
pomocy państwowej skorzysta- 
ło 2.100 odbudowujacych się 
chłopskich gospodzrstw. Z po- 
mocy tej korzystali także dział- 
kowicze (160 gospodarstw po- 


parcelacyjnych). Ogółem kre- 
dyt skarbowy na odbudowę i 
remont wynosił 198 500.000 zł, 
|kredyt bankowy zaś 56.000.000 
złotywi. 

Na odbudowę poparcelacyjwa 
przeznaczono  Ś0.0%W0000 zt. 
Kredyt ten w późniejszym ter- 
minie został zwiększony jeszcze 
o 25.650.000 zł, z uwagi na to, 
że pomocy w odbudowie nale- 
Żało udzielić także tym parce- 
lantom, którzy w 1947 r. otrzy- 
mali po 150 tys. zł. 

Z tego dodatkowego kredytu 
udzielono takie pomacy chło- 
pom żyjącym w  katastrafal- 
nych werunkach w Kobykowię 
(pow. pułtuski). 

Pomoc samorządu 

Niezależnie od pomocy udzie- 
lonej przez państwo w zabudo- 
wie poparcelącyjuej, przezna- 
czył także na ten ceł znaczne 
środki fiqansowe samorząd po- 


wiatu płockiego. Skorzystały z 


tej posnocy następujące miejsco- 
wości: Cieśle, Cetlin, Turza Ma 
ła, Makolin. 

Materiałów budowlanych dla 
całej akcji dostarczała Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopo- 
mae Chlopska”, której Minister- 
stwo Odbudowy powierzyło 
dystrybucję materiałów budo- 
wlanych dla wsi. Drzewa do- 
starczały dyrekcje lasów pań- 
stwowych, tartaki i PAGED. 
Poza tym w miejscowych peto- 
Niatmiach produkowano dachów 
ki i pustaki, 

W planie na 1949 r. Woje- 
wodzka Komisja | Odbudowy 
dokonała podziału kredytów na 
odbudowę i remonty zagród w 
1949 røkir. 

Pomoc będzie e" prze- 
de wszystkim tym chłopom któ 


rzy do tej pory zamieszkują 
bunkry į ziemianki. 
Pierwszeństwo mają także 


wsie samopomocowe. W zasa- 
dzie z kredytów w bieżącym TO- 
ku podobnie jak w roku ubieg- 
iym skorzystają wyłącznie chio 
pi mało i średniorolni. Ogólnie 
na zabudowanie gospodarstw 
zniszczonych, przyznano w 
1949 roku 180.000.000 zł a na 
poparcelacyjną 25 


| zabudowę 
milionów złotych. 


(ERKA) 


Oszczędna gospodmku 
Pow. Zw. S$umorządowego w Grójcu 


Owrady plenum Pow. Rady 
Narodowej w Grójcu otworzył 
przewodniczący, tow. Kuba- 
Gać, składając gprawozdanie z 
działalności prezydium i zwraca 
jąc szczególną uwagę na prace 
podjęte nad usprawnieniem dzia 


łaineści terenowych Rad Gmin- 
nych. . 
Sprawozdanie z wykcnania 


budżetu za rok 1948 złeżył sta- 
tosia ob. Bawioszuk. W ubieg- 
ivan okresie Pow. Zw. Samorz 
prowadził bardzo oszozędną go- 
Ko- 
Społecznej, po- 
csźzczędaości. 
Wypłacąne subsydia były skru- 
pulninie badane pizeź Wydział 
Powiatowy. Dochody wyniosły 
ponad 68 mily. zł. a Wydali 18 
ma, zł, Budzel zamłnięlo nad- 
wyżisą 12 miln. zł. 

Przechodząc do omówienia 


misja Kopiroli 


działalności zarządu  starościń- 
skiego, oraz zarządów  gmia- 
nych, ob. s'arosta stwierdził, że 
na tym qdcinku pozostało jesz- 


cze wiele do zyobienjaą. Wielu 
wójtów, sekretarzy gminnych, 
a zwłaszcza sołtysów nie stol: 
jęsecze Nnu wysokości zadunia. 
Zggdnie 4 wniuskiem Komisji 
Kontroli Śwołecznej, plenum 


PRN udziekło absołulorium wy 
dą ai COREY OGAR zZ gospo 


RE EŃ czy Sm eg w 
powiete, zrefewowuł inspektor 
BZUW «b. Gassowski Nad z8- 
gudnieniem lym wywiązała się 
Żywa gykusia. Po wszęch»lren 
nym Uuświelleniu spraw uNe- 
pieczeniowych Bow. Rada Na- 
rodowa jednogłośnie 
ychwałę o wprowadzeniu UDE- 
pieczanią Joni W powiecie gri- 
UbespiscEniki rodlienć 


podjela 


jęde Aa. 


będą kcn'e w wieku od 3 mie- 
sięcy do lat 18, a cpłata roczna 
wyniesie 3.2 proc, dla kcni do 
lat 14, a 4.2 proc. dla koni od 14 
— 18 lat. Jako najniższą grani- 
ce uslulono 390.060 zł, najwyższą 
80 proc. wartości konia, Uchwa 
la ta uwolni rolnika od zmory 
„upadków“ w gospodarstwie i 
wpłynie znacznie na podniesie- 
nie sianu koni w powiecie, 
Powiatowa Rada Narodowa 
wybruia="4d obywatelski w Ma 
uiejnicy w następującym skła- 
dze: Będzia ob, Marceli 
Kwiatkowski, zastępca Jan 
Dudek, lawnicy: ob. ab. Jozet 


-t 


Narada gospodarcza 
uktywistów PZPR 


w Grójcu 
Ostatnio odbyła się narada 
gospodarcza aktywistów P. Æ. 


P, R., pracujących na odpa= 
wiedzialnych stanowiskach w 
powiecie, 


Przedmiotem obrad była spra 
wa podatku gruntowego, sie- 
wów wiosennych. akcji hodow- 
lanej į usprawnienia aparatu 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i Spółdzielni. 

Podjęte uchwały zmierzają 
do usprawnienia aparatu wyko- 
nawczego i podniesienia życia 
gospodarczego powiatu. 

(af) ` 


pz 


Jusncy »SP< 
elektrylikują wsie 


W związku z apelem wio- 
sennym, junacy 13 merkiege 
hufca „SP“, przy Państwowym 
Gimnazjum i Liceum Elektryer 
nym w Żyrardowie postanowili 
zelektryfikować 2 wsie w po- 


| wiecie Grodzisko - Magowiec- 
kim. 
Junacy proszą 6 ułatwienie 


im rozwiązania kwestii tech- 
nicznej. (E. K3) 


Nowe Koło TPPR 


W tych dniach odbyło się ze- 
branie pracowników Powiato= 
wego Związku Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska , 
na którym postanowiono zaio= 
żyć koło T.P.P.R. 

Obecny na zebraniu przedsta 
wiciel zarządu powiatowego eb. 
Kłopociński omówił statut i ram 
Gania Towarzystwa. 

Nastepnie dokonano wyboru 
zarządu oraz komisji rewizyj- 
nej. Nowe koło liczy 107 egon- 
ków. 


Prucownice starostwa 


w Sierpcu 


otrzymuły premie 


Z okazji Międzynarodowegy 


Święta Kobiet sierpecki sta.0-- 


sta powiatowy tow, Czesław 
Fazan wręczył dwie premie pie 
niężne po 3.000 nl ob. Felonie 
Gałkowskiej i Jadwidze Was» 
kiewicz — pracownicom staro- 
stwa powiatowego. (Ch) 


Błupski, Leon Nastula, Stani- |'7016 członków ZSCh 


Słanisław 
Górecki i 


sjaw Goiębiowski, 
Z.ółkowslsi, Michał 
stefan Dużczewski, 

Syd obywalelski będzie dzia- 
łał w 2 gminach: Mogielnicy i 
bBorowem. (nt). 


Plun zalesieniu 1 3500. hu nieużytków 
Wyniki prac Komisji Leśnej przy płońskiej PRN 


Powiaulowa Komisja Leśna przy Powiatowej Radzie Narodowej 


w Pipûsķu opracowała plan zalesienia 


nicużytków chłopskich, 


klórych w powiecie płońskim znajduje wie vkoło 4,508 ha, Nig- 
użythi nkupione są Przede wszystkim w gminach: Fzumijn, Big- 


dowko, Modzele i Bechocin. 

Według lego piana w bież 
tym FoKu zalesione Zostanie L= 
koło — łów ha nieużytków $i- 
dzonkami sosny wyhodp warty 
mi w sakolce w Kępie (gło. S6- 
chocin) należącej do Powiata- 
wego Zwiazku Samorządowegiu. 
Szkółka w Kępie v obRzarzE lub 
aiów wyhoduję w LiezĄCYM ror 
ku około 1.800.000 szt. zzdeonejz 
sosny. Niezależnie od teg" po- 
viat płoński otrzyma 600.500 
sztuk sadzonek sosny 7 Przy- 
działu Mipisiergtwa Leśnictwa 
którymi zalesi się około — 50 
ta. 

Poza zalesiepiem nieużytków, 
w roku 194% założone zoślaną 
w wielu leśnictwach nowe 
szkółki sosny 9 ią4cźnym obsze- 
rzę — 42 arów. Przygotowoóna 
zosianie gleba pod nowe szkói- 
ki na przestrzeni — 158 a. O- 
gólny koszt prowadzenia SZKko- 
łsk i zakładanie nowych wy- 
niesie 1.400.000 zt. Suma ta jest 
przewidziana w budżecie  ł'u- 
wiatowego Zwiążku Sarjotząde- 


wega, 
W roku 1950  somarządowe 
szkółki sosny wyproduirwu "i= 


koło 4.170.000 sadzonek, CZyla 
zalesi się około 3850 ha nieużyt= 
ków. W roku 1943 załoronych 
zastanię ponadto kilku prowych 
szkółek o obszarze — z4( arów. 
Czyli ogólna powicrzćhnia szkó 
leck obejmie 588 urow. 


Na prowadzenie szkołe prze 


widuje się w budzecie na rog 
1950 — 2.940.000 puly; 

W roku 1950 Samorząj poa 
dać będzie około 11.766.000 szt. 
sadzonek i zalesi około 40u ha 


| nieużytków. W laiach sasięp- 


nych zalesiać się będzie ręe- 
nież po 1.000 ha, aż do całkowi- 


tego zlikwidowauta nienażytsów 
w roku 1958 

Nadmienić należy, że p'an ża 
gospodarowania nieużytków 6- 
pracowany przez Fewiątową Ko 
misję leśną zaascepiowanv zo- 
stał calkowicie przez Prezydium 
Fowiatowej Rady Narodowej i 
Nudłeśnictwo. (JK) 


Ligu Kobiet. pow. sierpeckiego 
wezwuła do współzuwodnictwu 
kobiety powiatu mławskiego 


Powiatowy zarząd Ligi Ko- 
bięt w Sierpcu wezwał do 
współzawodnictwa powiat 
mławeki. Dotychczasowe wyni- 
ki pracy przedstawiają się na- 
stepu jąco: przy węzystkich 
gminnych zarządach Związku 
Samopomocy Chłopskiej zorga- 
hizowane zostały Rady Kobie- 
ce, których zadaniem jest za- 
kładanie nowych kół, rozpro- 
wadzunie prasy i praca wśród 
kobiet wiejskich. 

Od 17 lutego br. do 8 marca 
tj. do unia Święlu Kobiet prze- 
prowadzono akcje masowego 
werbunku do Ligi. Zwerbowa- 
no przeszło 700 nowych człon- 
kiń. Zorganizowanych zostało 
15 nowych kół, « mianowicie w 
Bożewie, Rościszewie, Zgleni- 
cach-Budy, Raciążu, Bledzewie, 
i Gój.ku. Ponadlo założono wie 
Je kół miejskich w Sierpcu, 
przy różnych Instytucjuch i u- 
rzędach. 


Na szczególne wyróżnienie 


Zakłady Graficzne Bobotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRAS SA", Warszawa, Smolna m 


zasługuje zarząd gminny Ligi 
Kobiet w Białyszewie, gdzie 
przewodniczącą jest ob. Ko- 
ścielska Oraz zarząd gminny W 
Mochowie. 

Przewodniczącą jest tu była 
pracownica folwarczna, ob. 
Maria Lewandowska. Prowadzi 
ona wzorowo pracę organiza- 
cyjną. Ob. Lewandowska pra- 
cuje również na innych odcin- 
kach pracy społecznej, zasiada 
w Gminnej Radzie Narodowej, 
w spółdzielni ZSCh prowadząc 
jednocześnie prace Rudy Ko- 
biecej. 

Zarząd gminny L. K. w Ro- 
ściszewie prowadzi obecnie 6- 
tygodniowy kurs kroju i szy= 
cia, na którym uczy się 30 ko- 
biet. 

Jedynie czytelnictwą nie roz 
wija się jeszcze należycie, 
Wprawdzie zarząd powiatowy 
posiada dobrą bibliotekę, ale 
niestety nadal za mało jest czy 
telniczek. 


Redakcji przyjmuję codziennie interesantów w godzinach 
r s EE R RÓ 


w pow. sierpeckim 


Zwiazek Samopomocy Chłop 
skiej w powiecie sierpeckim 
staie powiększa swe szeregi. 
Od czasu ostatniego walnego 
zjazdu, kicdy Związek liczył 
5.731 członków, liczba ta wzro- 
sła znacznie i 1 marca wynosi- 
ła 7.016 członków, w tym 628 
kobiet. 

Zarządy Gminne są zorgani- 
owane we wszystkich gminach, 
natomiast zarządów gromadz- 
kich jest 256. 

Kół Gospodyń Wiejskich 
istnieje tu 35. W ostatnim ©- 
krecie zorganizowano f no- 
wych kół, które skupiają 180 
nowych członkiń, kobiet wiej» 
skich. 


Rośnie powierzchnia 
upraw roślin 
przemysłowych 


Ogólny obszar plantacji mu 
w powiecie sierpeckim wynosi 
214 ha i obejmuje gminy: Sta- 
wiszyn, Żuromin i Bieżuń. 

Za len rolnicy otrzymują sto= 
sownie do zawartych umów 
gotówkę względnie tekstylia. 

Ziemniaka przemysłowego 


zakontraktowane w powiecie o- 


gółem 285 ha, 

Ostatnio staraniem zarządu 
wojewódzkiego Związku Samo= 
pomocy Chłopskiej zorganizo- 
wany został kurs pszczelarski, 
na którym przeszkolono 30 
pszczełarzy. Kurs prowadzil 
instruktor wojewodzie ob. Ba- 
liński, 


Pokątny handel 


mięsem we Włochuch 
W wyniku kontroli u pokat- 


nych handlarzy, iunkejonariu- 
sze M. O. znaleźli we Wio- 
chach kilkadziesiąt _ kilogra- 


mów mięsa pochodzącego z nie- 
legalnego uboju, przeznaczone” 
Bo na „czarny rynek“, 

Mięso zajęte u Władysława 


Fjchanana, Marii Śliwy, Aure- 
lii Jaron i Michaliny Kukuły 
przekazano Spółdzielni Miej- 


skiej we Włochach. 


11. 
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Tanie i dobre materiały dła wsi 


Ob. Kleonoru Ber ze wsi Piorunów pow. Błonie 


jest zado- 


wołona z zakupów, jakie poczyniła w sklepie Centrali Tek- 


stylnej w Błoniu. 


Materiały 


są dobre i tanie. 


Wystawa prac uczniów 
szkół czechosłowackich 


'W gmachu Poiitechniwi War- 
szawskiej otwarto czechosłowac 
ką wysiawę szkolny, zorganizo- 
waną staraniem Ministerstwa 
Oświaty przy pomocy Ambasa- 
dy Czechosłowacziej w Poisce. 

Na otwarcie przybyli: wice- 
ministrowie oświaty Krassow- 
ska i Garncarczyk, amkasador 
czechosłowacki Piszek, prezy- 
dent- m. st. Warszawy tow. Tol- 
wiński, kierownik wydz. zagra 
nicznego KC PZPR tow. Dłuski. 
przedstawiciele Kuratorium o- 
raz nauczycielstwa. 

„Wystawa ta — powiedziala 
min. Krassowska — stanowi no 


trt allnia 
VT 


aaiuuuw i: 

Ambasador Piszek podzięko- 
„wał organizatorom. wystawy za 
ich trud i wyraził przekonanie, 


że wystawa spełni swe zadani» 
zbliżenia obu krajow na jesz- 
cze jednym odcinku. 


Wystawa zawiera prace ucz- 
niów szkól czechosiowackich, pv 
cząwszy od przedszkoli poprzez 
Szkoły podstawowe i ludowe do 
szkół średnią: ogolnoksztalcą- 
cych i zawodowycu. Znaiduje- 
my tu również liczne zdjęcia, 
plansze i montaże, obrazujące 
metody dydaktyczne w szkołach 
czechosłowackich. 


Wśród prac uczniowskich 
zwracają przede wszystkim u- 


wagę artystyczne wyrcby z 
kryształów. wykonane przez 
l "m 

a | 1 
y y ) wa 


nictwa. Materiały do wystawy 
przygotowuje obecnie Minister- 
stwo Oświaty. 


Młodzi włókniarze na wczasach 
sportowo-wypoczynkowych 


W porozumieniu z naczelną 
dyrekcją Funduszu 
Pracowniczych, wydział młodzie 

żowy Związku Zawodowego 
Włókniarzy zorganizował akcję 
wczasów sportowy = wypoczyn- 
kowych na okres ietni ji zimo- 
wy. 

W roku bieżącym w czasie od 
1 maja do 15 grudnia z wcza- 


sów korzystać będzie 4.658 młc- 


Wczasów | dych włókniarzy. W celu umożli 


wienia młodzieży zapoznania się 
z pięknem polskiego kraiobra- 
zu, na wczasy wybrano miejsco- 
wości nadmorskie, podgórskie i 
na Ziemiach Zachodnich. 
Największa ilość turnusów od 
będzie się w Zakopanem, Szklar 
skiej Porebie, Karpaczu i Ustce. 


Teatr 


Moralność 


lekkomyślnegj siostry 


W teatrze wspóiczesnym 
grywa se u nas często Zapol- 
ską į Perzyńskiego, czołowych 
brzedsiawticieli komedii m esz- 
czeńskiiej sprzed 153% r. Tym 
łatwiej ocenić ideową siłę į sla- 
bosé tej komedi. Sa — wa: 
domo, na czym ipc ege: na na- 
turalistycznym wskazywady u 
wad i przywar mieszczaństwa 
i całokzneu ich „biczem saty- 
ry“, ne tracącej do dzisiaj swe 
go praktycznego zhaczen a, sko 
ro mieszczaństwo zdołało z po- 
żogi, pomoru į po.cpu dwu wo- 
jen ocaiić wiele ze swej egzy- 
stenejj — i swego egzystencja- 
lizmu. Słabość... 

To. co jest siłą krytyki. jest 
zarazem jej siabhoścą: postawa 
wewnetrzm eszczańtsa. | Zayol 
sxa i Perzyńzki krytykowali nie 


przyczyny .ecz skusi, godzili 
w cbiawy, a nie umieli celować 
"trafiać w powcdy zła. W grun 
cie rzeczy aprcbowali zarówno 
współczesny ¿ovie ws rój, jak i 
jego ©byczejowcźć Zapolska 


ch młodceno1- 
ch, ale w 


broni tzw, w cza 
skich „Kobiet upar 
ten sposób, że oałyby cne 
westchnąć. Chroń nas, Boże, od 
przyjaciół, bo z nieprzy,ac ólmi 
same damy sob e radę. Perzyń: 
ski w „Lekkomyśinej siostrze 
pia dbłudę į chetwość To- 
„sach, ale równocześc.e ka- 
#3 ` Marii Te polskiej przyznawać 
braciom słuszność morainą i ka 
że jej się kajać ze suraszliwego 
przez cztery lata 
grzechu. Na czym ów grzech po 
legał? Że apuś 


dali ją pod przymusem, 
rzecz kUi,ura'.mepo, ik 


ją mężczyzny, z którym ośmie- 
liłą sę żyć jawne biz ślubu. 
W doda.xu mtość jej musiała 


mieć wiele czaru i poezji skoro 
się ckazaio, że zmarły kochanck 
właśnie jej zepisał cały mają- 
tek, chociaż go porzuciła. 

Maria popełniła niewątpliwie 
ieden grzech, niewybaczainy z 
punktu widzenia ówczesnej o 
błudy i prudewii: złamała pozo- 
ry. Tego nie mogła jej wyba” 
czyć rodzina i opinią publiczna 
takich jak Topolscy rodzin. Ma- 


oe 
dzą w niej prostytulkę, (par- 
don, „kcbietę upadłą*) i taką 
samą prostylutkę — cóż z tego, 
że pełną wewnętrznej szlachet- 
mości i przymictów duszy i ser 
ca — widział w niej również 
Perzyński. „Święta kurtyzana” 
to był modny w epoce temat, 
dama kameliowa zrobiła nie by- 
le jaką wśród pisarzy karierę. 
Co gorsza, w profesjonalizm 
miłosny Marii uwierzyli į inm, 
nawet Boy tak wnikliwy i nie- 
omylny w prostowaniu skrzy- 
wionych spojrzeń — dał się na: 
brać na rzekomą prostytucję 
Marii. 
X 


W  „Lekkomyślnej siostrze" 
grywa się często trzy sztuki: 
dramat, komedię + farsę. Oba 


popełnianego i, 


da niekochane- | 
go męża, za kiórego braca wy 


me M WANE 


Jaszcz 


tęatry, które wystawiają obec- 
n.e tę szvukę w Folsce — nasz 
tear  „kiozmaitośći” i krakow- 
ku „Stary Tear" — popełniły 
wn saim błąd kcncepcji reżyser 
Sie, IADIEJSZA o to, ze w nie- 
rowan Stepan u. 

Newage iwWuą W „Lek- 
Kuiinys= "cj S1USGCZE UDUR ers 
meiiow  Kunediowyci pewne 
iragmemiy Qramaiu LUQZI ZiyCi, 
pośpo. ych j ZW.CAWĘLYCH, A 
bynaznaiej ne guuesuyCH; 1 
n.e vrag też w tej zjaaliwej, 
Szyueiczej sałysce gxCEL JW lor 
śuwytil, PiE Oru.  gjlituacyj" 
nycu 1 hsycilutgicznyca. Ale 
Quete Perzytski nawet w 
LEj IMiuQŹIENCZEJ Kurneui zoya 
wytrawayjm osadzdi się pusa- 
rzein, by macanąc utwór, które 
go w.ąsduta się ruziatują, W 
któryin jedni iaa Qao sesa, dru-- 
dzy do łasa, a trzeci ao bra- 
rnarbasa. muze by więc kiedy 
spróbować zagrać „Laksomyśl- 
ną siostrę* jeunolicie, po jeanej 
ami artystycznej? Zagra: joù- 
nö cie w duciu dramat uke 
twia RKOMEULOWOŚC  SZLUAJ. 
agac jeancoLcie w type tar- 
sy wzdtanią teksi, ktory usia* 
Yilin e bezisuje się przec.w gu 
leeńtwy:m  Gcgrywkom, nad- 
gliywkom i — co tu łagodzić — 
wyśiubom. Więc może by tak, 
z chciał autor? Po prestu — 
cwo, w Stylu tzw. ko- 
.oncwej? 

W. Krakowie Zawistowski kra 
owim targiem dał trochę 
trecho żartu, nie 


xcmE 
macki. -8 


um'ał se na nie zdecydować 
pozwolił aktorom grać jek | 
chceli. W Wsrszawie Dam ętx! 


z właściwą sobie sklonnośc:ą 
do mocnych efek ów. i s:.awian:a 
nad į już nie kropek, ale wy” 
krzykn ków poszedł na całego. 
dorysował wiele krotochwiimych 
sytuscyj i.dorobił sporo jaskra- 


wych gierek, prtępując petro- 
sze jak ów niegrzeczny chlo- 
piec, który poruretom rouzin- 


3 


nym domaiował brody i wasy- 
Zwłeszeza czwariy akt był dość 
trudnym do przyiecid pokazem 


bvramat psyczośjcziezny prey- 
padł małżonkom Władysławowi 
i Marii. W Warszawie Iena 
Eichlerówna. witana  entuzjas- 
tycznie eżywiła nam wspomnie 
nie wielkich triumfów  scenicz- 
nych znakomitej tragiczki. A 
choć w „Lekkomyślnej siostrze” 
nie mogła w- pełni rozwinąć 
swego świetnego talentu i grała 
przede wszystkim kobietę zmę- 
czoną, pragnącą cichego miesz- 
czańskiego szczęścia, po burzii- 
wej „wiedeńskiej karierze“, 
stworzyła kreację nieprzeciętną 
i pełną niepokojącego uroku. 


Krakowska „lekkomyślna sio- 
stra“, A, Matusiakówna grała 
kulturalnie i konsekwentnie, 


ale oczywiście w innej skali 
ekspresji aktorskiej. Co do Da- 
mięckiego -—— szkoda, że jako re 


żyser nie był równie ludzki, 
skupiony, powściągliwy, oszczęd 
ny w geście i celowy w słowie, 
jak w roli porzuconego przez 
ukochaną żonę filozofa. Macher 
ski w „Starym Teatrze“ grał w 
podobnym stylu, z niemniejszym 
filozoficznym spokojem i opano 
waniem. 


Najbliżsi tej tonacji w jakiej 
— moim zdaniem — należy grać 
„Lekkomyś!ną siostrę”, byli w 
Warszawie Łuczycka i Pietrasz 
kiewicz, w Krakowie — Bednar 
ska i Woźnik. Postać Heleny 
Tcpo!skiej, to świetna rola dla 
aktorki o dojrzałym talencie. 
Łuczycka bardzo zręcznie grała 
Heiene romansową. bardzo praw 
dzinre Helene Dulsixg. Bednar- 
ska miała, swój wielki dzień w 
scenach ataku histerii. Rolę 
Henryka Topolskiego może 
Woźnik zaliczyć do wybitnie u- 
danych w swo'm dorobku, pas- 
ję i wściekłość Topolskiego na 
wieść, że rozwiały się nadzieje 
na forsę Marii, odtworzył Wożź- 
nik naturalistycznie, ale wprost 
dosikcnale: Kondrat w tej roli 
w ..Rozmaitościach* był roz- 
maity: chwilami farsowy, chwi- 
lami komediowy, chwilami ku- 
kiełkowy; w ogólnej jednak o- 
cenie nie można powiedzieć, by 

grał źle. Pietraszkiewicz w roli 
lekkoduchą Janka był takim, 
jaki widnieje z tekstu Perzyń- 


skiego: niepozbawienym wdzię- 
ku i cdruchów szczerości — nic 
poniem. ` 

Ada, kuzynka Topo!sk ch, ma 


prawo być postacią kom'czną i 
powwowć gobie na lekką szarżę. 
Irena Gómsłka miała kapitalne 
momenty, godne oklasków. i 
mniej dobre, gdy dawała się po 
nosić komzmowi. zamiast nim 
kierować, 

(W. „Lekkomyślnej siostrze” 
występuje jeszcze pan Olszew- 
ski. Kto to jest pan Olszewski? 
Niebieski ptak, żyjacy z robie- 
nia długów i z zakochanej w 
nim damy z mieszczańskiego 
towarzytwa. To znaczy, że mo- 
de być postacią zabawną, może 


A , 
nen ac KIM 


sę . 
CEuiiy PARA  JISZE WICGESO, TOL 


mają z niego robić pośmidrąga 
i figurę wystrychniętą na dud- 
ka. Nie jnaczej zagrał Olszew- 
skiego w Krakowie Mrożewsk!, 
a w Warszawie Surowa, Suro- 
wa był komiczny, owszem — 
ale gubił cały sens swojej roli 
i postępowania w domu Topol- 
skich. To nie była męska pro- 
stytutka, któremu kobieta 
mieszczańska płaci za „miłość”, 
to był jegomość, który by sam 
za „miłość* musiał płacić, j to 
słono. Pan Olszewski. 
szantążysgta, powinien wzbudzać 
obrzydzenie, a w najlepszym ra 
zie śmiech poprzez odrazę, Ale 
nie śmiech jak na widok Pap- 
kina. 


Nowa powieść K. Fedina 


W r. ub. nakładem Sp. Wyd. 
„Książka“ ukazał się przekład 
polski powieści jednego z czoło- 
wych prozaików radzieckich 
Konstantego Fedina pt. „Pierw- 
sze porywy“, której akcja zwią- 
zana jest z okresem tzw. pierw- 
szej rewolucji rosyjskiej. Obec- 
nie miesięcznik „Nowyj Mir“ u. 
kończył nową powieść Fedina — 
„Niezwykłe lato“, będącą dal- 
szym ciągiem „Pierwszych po- 
tówów*. Akcja tej nowej po- 
wieści toczy się w r. 1919, po- 
dobnie jak w „Pierwszych pory 
wach“ — w nadwołżańskim Sa- 
ratoewie, tam właśnie, gdzie wów 
czas Kołczak i Denikin wyzna- 


czyli sobie  kontrrewolucyjne 
randez-vous. 
Po _ dziewięcioletniej rozłące 


spotykają się dawni bojownicy 
rewolucji — Piotr Ragozin i mło 
dy Cyryl Izwiekow. Powrócili 0- 
baj do rodzinnego miasta. Rogo- 
zinowi partia powierzyła kie- 
rownictwo spraw gospodarczych, 
zaś Izwiekow jest sekretarzem 
rewolucyjnej rady miejskiej. 
Wokół szałeje wojna domowa — 
i cbydwaj uzyskują możność 
wzięcia bezpośredniego udziału 
w zbrojnej walce mas ludowych. 

„Zawodowego rewolucjonistę 
Ragozina nazywa Izwiekoem swo 
im „ojcem chrzestnym“. Obaj 
mają na celu „budować społe- 
czeństwo, tworzyć pokój, prze- 
kształcać życie“. Duma przepeł- 
nia ich serca, ponieważ należą 
do partii, która zawsze kroczy 
wespół z narodem. Ponad wszy- 
stko droższe są dla nich losy 0j- 
czyzny radzieckiej. Patriotyzm 
Rogoz.na i Izwiekowa wymaga 
od nich najwyższego napięcia 


aifons i 


Piotr dopomagał jej jak mógł, przekazy- 
wał chleb, kiełbasę, cukierki. Spoglądał na nią 
w taki sposób, że stawała się wesołą już naprawdę, 
nie dla pozoru, W takich chwiłach nie śmiała się, 


stawała się poważna, rumieniła się, odwracała 


twarz. Bywa, że pośród gruzu i szlaki zazieleni > 


się na fabrycznym dziedzińcu trawka. Taką była 
ich miłość tej ciemnej jesieni w- czterdziestym 
drugim. Nie wspomnieli ani razu o swoim uczu- 
ciu, ale cokolwiek sobie mówili, to w krótkiej 
wymianie słów zawierali inny, dla nich jedynie 
zrozumiały sens. 

Pewnego razu Piotr oświadczył Halince: 

— Roger pracuje u Niemca, słuchał radia kiedy, 
pozostał sam, złapał Londyn. Niemcy mają duże 
niepowodzenie — nie mogą zdobyć waszego mia- 
sta... 

1 — Jakiego? 

— Stalingradu. 

Wieczorem Halinka opowiedziała dziewczętom: 

— Źle z Niemcami. Stalingradu nie zdobyli... 

— W gazecie było, że wzięli — odparła Marusia, 
która święcie wierzyła we wszystko, co wydruko- 
wane; nie chciała zrozumieć, że gazetę wydają 
Niemcy. Spytała Halinkę: 

— Skąd to wzięłaś? 

— Francuzi powiedzieli. S 

Marusia uśmiechnęła się pobłaźliwie: 

— Ludzie niejedno plotą! Szczególnie Francuzi... 
Dobrzy z nich ludzie; ale niepoważni, nie wierzę 
ani słówka, kiedy co mówia.. W gazecie było, że 


Staljingrad dawpo wzięty, jeszcze w sierpniu. 


` 


W tym czasie weszła frilulein Christine Staube. 
Halinka podeszła do niej i uprzejmie powiedziała: 

— Pragnę pogratulować, że zdobyliście Stalin- 
grad... 

Halinka uśmiechała się, Niemka wpadła w furię, 
z rozmachem uderzyła Halinkę, jeszcze, jeszcze 
raz... Trudno byłoby sobie wystawić, żeby ręka, 
wyszywająca motylki na jedwabiu, mogła być tak 
ciężka. Halinka upadła, a Staube, zapomniawszy 
po co przyszła, wybiegła z baraku. 

Niemka szybko rozebrała się u siebie, położyła 
do łóżka, ale nie mogła zasnąć — przed oczami 
wciąż stała uśmiechająca się Halinka. Co za bez- 
czelność! Jeszcze za mało jej dałam.. Tylko po- 
myśleć, że po skończeniu wojny takie draństwo 
może wyjść za mąż! Co taka ma ładnego? Tyle, 
że śpiewa, ale nawet te jej piosenki są ordynar- 
ne.. A mnie nie weźmie nikt, nawet gdyby się 
udało sprzedać dom. Zresztą ta wojna nie skończy 
się nigdy, wzięli całą Europę i nie kończy się; 
powołano. Ottona, a przecież ma czterdzieści dzie- 
więć.. Oto już trzeci miesiąc, a w dziennikach 
wciąż to samo: „Stalingrad“. Dlaczego nie mogą 
go zdobyć? Ta rozwydrzona dziewczyna drwi so- 
bie.. Otto opowiadał, że Kolonia jest zupełnie 
zrujnowana. Mogą znów tu przylecieć, spalą dom... 
Nie będzie szczęścia. Fräulein Staube rozpłakała 
się na głos. Obok mieszkała nadzorczyni innego 
baraku, Emma, przyjechał do niej mąż. Ściany 
były cienkie. Tak długo, jak z pokoju Emmy do- 
chodziły szepty, jęki, okrzyki, Staube mogła pła- 
kać dowoli. Ale później sąsiedzi uciszyli się, 
a friulein Staube wciąż szlochała. Rozległ sie 
atuk. To mąż Emmy gniewa się, że nie daje mu 
spać, ma rację — trzy lata walczy, przyjechał do 
żony.. A do mnie nikt nie przyjedzie.. Miała 
ochotę zapłakać jeszcze głośniej, ale ścichła od 
razu. - 

Dookoła Halinki tłoczyły się wystraszone dziew- 
czętą, - 


— Jak się czujesz? — zapytała Basia. 

— Nie. Trochę boll.. Nie myśl, że jak jest 
szczapowata, to zaraz słaba... Kułak ma jak z że- 
laza... j 

Nagle Halinka roześmiała- się: 

— Marusiu, teraz widzisz, że nie wzięli Stalin- 
gradu. Właśnie dlatego wściekła się... Widocznie 
zdrowo tam: oberwali.., 

Śniło się jej zwycięstwo. Wszędzie jest cichutko, 
cichutko; śpiewają ptaki, ranek. Halinka: jest 
w wielkim mieście, na domach — czerwone flagi. 
Ale to nie jest Kijów.. Może Moskwa? Plac 
w kształcie gwiazdy.. Idą krasnoarmiejcy. Oto 
Borys, jest oficerem, ma dużo orderów.. A obok 
Halinki —- Piotr. UŚśmiecha się, usiłuje wymówić 
słowo „Halinka“, ale nie wychodzi mu, wymawia 
„Galinka“, więc śmieszy ją, tak śmieszy.. Basia 
obudziła się i zobaczyła: Halinka mocno śpi, twarz 
ma napychniętą, ale uśmiechniętą. Więc Basia 
westchnęła: niechby i mnie się coś przyśniło!... 
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Była to zwykła osada — po prostu wieś, która 
zaopatrzyła się w kilka piętrowych domów i stała 
się ośrodkiem rejonu, lub też miasteczko o trzech 
kołchozach, z  kurami, które gdakały na ulicy 
Szewczenkowskiej, ze srebrnym kurzem podczas 
lata i błotem nie do przebycia na wiosnę i późną 
jesienią. Osada posiadała wszystko co należy: re- 
jonowy sowiet, gdzie Stefa przepisywała dane 
o stanie zasiewów i gdzie występowali przyjezdni 
artyści, sekretarza rejkomu Gryćko, który twier- 
dził, że wkrótce osada stanie się najpoważniej- 
szym ośrodkiem kraju, ponieważ ma być tutaj 
zorganizowana doświadczalna stacja hodowlana; 
szkołę i nauczycielkę Klaudię Wasiliewnę, która 


wszystkich sił serca i umysłu po 
to, by zbudować „nową ojczyz- 
ne“. Pod wpływem Izwiekowa 
nawet b. oficer armii carskiej 
Dibicz dochodzi do świadomo- 
ści, że tylko partia bolszewicka 
stoi na straży interesów naro- 
łu. Dibicz wstępuje do Armii 
Czerwonej i walczy wespół z 
SZEW ramię przy ram eniu. 


migs 


przyjaźń, mówi autor powieśch 
malując wzajemne stosunki Ro= 
gozina i Izwiekowa. Kontrastem 
takiej przyjaźni jest jałowa 
„przyjażń“ pięknoduchów — Pa. 
stuchowa i Cwietuchina oraz 
chciwe groszoróbstwo dwóch in= 
nych „przyjaciół“ — Szubińskie= 
go i Zubińskiego. 

Jednym z głównych motywów 
tematycznych powieści są za- 
gadnienia sztuki. Czcza i mdła 
była twórczość dramaturga Pa- 
stuchowa, dopóki nie uświado= 
mił sobie, że nie może być sztue 
ki w odrewaniu od życia naro= 
du. Bardzo aktualny wydźwięk 
ma w powieści Fedina motyw 
sztuki zwyciężającej, bo oddanej 
bez reszty sprawie mas ludo= 
wych. 

Fedin daje w „Niezwykłyra 
lecie" mnóstwo wspaniałych ©- 
pisów przyrody, a te barwnie ł 
soczyście malowane krajobrazy 
wyglądają zupełnie inaczej w 
oczach ludzi, wegetujących w 
ciasnej skorupie mieszczańskie= 
go światka, a inaczej również w 
oczach tych, którzy z radosną 
pewnością w sercach czują się 
panami życia. 

Jak podkreśla krytyka radzieę 
ka, powieść Fedina utrzymana 
jest w szlachetnych liniach klae 
sycznej prozy rosyjskiej, wzbo= 
gaconej twórczym NO WAtOTe 
stwem pisarza współczesności. 
Widzenie artysty - psychos 
loga ostre jest i czujne; z nie» 
zwykłym darem pamięci odtwa- 
rza Fedin w sposób realigtycz= 
ny szczegóły życiowe minionych 
lat. Ale i pokazuje zarazem, jak 
w tej przeszłości, w walce „stae 
cego z nowym“, rodziła się i po- 
wstawała — teraźniejszość. 

Ludzie radzieccy — pisze je» 
den z krytyków — przyjmą z 
wdzięcznością tę doskonałą po= 
wieść, w której utrwalone z0- 
stały wizerunki ludzi pracują” 
cych niezmordowanie, by zapew 
nić teraz i w przyszłości szczę- 
ście dla wizysikich px OD 


wyciestw ori m 


Sport 


Mecz we Wrocławiu rozstrzygnie 
o tytule mistrza koszykówki 


W najbliższą niedzielę zaintereso- 
wanie szerokich rzesz symnatyków 
sportu skupi się nia tylko na pierw 
szym starcie drużyn piłkarskich I 
1 II Klasy Państwowej Liczni wiel 
biciele koszykówki z niecierpliwo- 
ścią będą oczekiwać wieści 7 Wro2- 
ławia, gdzie w niedzielę będzie ro 
zegrany decydujący bój o tytuł m'i 
strza Polski w koszykówce męskiej 
ma rok 1949. 


Do walki stają: 
mistrz YMCA (Łódżj.  wielckrotny 
mistrz Polski ZZK (Poznań) -Oba 
zespoły przez cały tkres rozgrywek 
o mistrzostwo Ligi xkonsekwentnia 
party do pierwszego rniejsca i osta- 
tecznie zdobyły równą ilość punk- 
tów z tym, że YMCA osiągnęła niu 
znaczną przewagę w ilości strzela 
nych koszów. Walka niedzieina zę- 
powiada się bardzo interesująca. 


zeszłoroczny 


Rekord pływaeki Polski 
ustanowiony w Budapeszcie 


Z Budapesztu donoszą, że w cza- 
sie zawodów treningowych polskiej 
grupy pływackiej — która jak juz 
donosiliśmy przebywa na trenin- 
gach w Budapeszcie na zaproszenie 
gospodarzy — zawodnik Szołtysek 


(,Pogoń* Katowsze) ustalił nowy 
rekord Polski na 109 m styl. Klas. 
osiągając czas 1,16,4 Jest to już dru 
gi powojenny rekord tego zawodni- 
ka na tym dystansie. Poprzedn: re- 
kord był gorszy a 0,5 sekundy. 


Siatkarki Warszawy pokonały 
reprezentację Budziejowie 


PRAGA. Przebywające obecnie w | niczki polskie natrafiły jedynie na 


Czechosłowacji polskie siatkarki ra 
zegrały swój następny mecz w Bu- 
dziejowicach, odno:ząc tam. jako 
reprezentacja Warszawy, zwytcięst- 
wo nad reprezentacja miasta w sio 
sunku 3:6 (1B:i, 17:15, 15:5). Zawod- 


poważniejszy opór w drugim secie, 
pozostałe za$ łatwo wygrały. N 


Nastepne z kolei spotkanie dru- 
żyna polska rozegra w czwartek w 
Brnie, 


Mecz szachowy Moskwa— Budapeszt 


czytywała „Historię filozofii“ 1 wciąż oczekiwała na | W ramach rozgrywanego ę Rtdrukckie meczu wochowe- 


pewien wymarzony list z Kijowa, , 
0, 66 d. D.) 


go Budapeszt — Moskwa refr 


content  Hoshwy Bimagini 


przegrał z Tipary (Budapeszt) 


